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W e Lwowie: w Ajencyi „CzaSH“ P
Ignacy H e r c o k ,  P lac  H alicki pod L. I. 

W  Wiedniu: p. A. O p p e l i k ,  W ollzeile
N u  22. , .. .
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niędzy p .enum eracyjnych  i w yraźne wypi­
s a n e  nazw iska i m iejsca odbioru, i ,le  m o­
żności o nadesłan ie  daw nego adresu  druKO- 
w anego, a  przynajm niej o zacytow anie nu­
m eru tegoż adresu.

Cena „C*asn“ *a g ran ic ą , ogłoszona 
jest w ty tu le  każdego num eru.

Stenograficzne sprawozdania
Sejuiu lw ow skiego będę p rzesy łane Panom  
Prenum erator, m w Państw ie austryackiem  za 
o p ła tą  2 centów za arkusz, to jest 1 złr. za 

50 arkuszy druku.
D la zagranicznych Panów  Prenum erato- 

rów  wynosi la  n a le iy to ić  t powodu opluty

f “ j o w ei: . 1 1.1. 10 sgr.
do P r u s .....................................
do Rzeszy niem ieckiej , ■ 2 » 
do P ra n cy i, Anglii, W ioch

i S z w a jc a r y i ........................
do Belgii .  /. o

P renum erata  na sam e am u o g r . to u e  Sp„  
w ozdania bez przenum eraty „CZASU 
przyjm uje się.

Mralidw 1® grudnia.
Jeżeli śm ierć k ró la  belg.jskiego uw ażaną

b y ła  powszechnie za w ypadek en™P®Jsk ,> 
to odnośnie do tego, cośmy pr ed tygo­
dniem na tern miejscu pow iedzieli, śm iało 
utrzym ujem y, otw arcie sejmu w ęg.ersk ie- 
e o fert drugim, a  nierównie jeszcze ważniej- 
s z y i  w ypadkiem  europejskim  W polityce 
o góT nej/rżec  naw et m ożna, że oba stoją 
w pewnej do siebie styczności. Jeżeli w 
pierwszym  m ożna upatryw ać pew ne u ła ­
tw ienie zm ian, jakieby w następstw ach m g 
sprow adzić now y kierunek polityki ogó ey 
to drugi w ydaw ać się może zapow ieśtią

? ° ^ F “ ^ e f t a k d o ^ ^ l

swoją słow y i czynami ob jaw is, i
że być dla E u r o p y  wątpl.wem  na czein po­
tęgę Austryi oprzeć zam ierzył. Oprzeć ją  
chce na zgodzie Korony z ludam i m onar­
chię sk ładającem u Zgoda ta w aru jąc je ­
dność państw a, m a za podstaw ę uznanie 
praw  każdej narodow ości w łaściw ych i 
sw obodny ich rozwój czyi. sam orząd. Jak  
do tej zgody przystępują ludy, przekonać 
m ogły M onarchę sejmy k ra jo w e , a  oraz 
przyjęcie jak iego  doznał w W ęgrzech, 
do tej zgody przyjść Austrya może, o tem 
w ątpić nie chcem y, że na  tej zgodzie opar­
ta  w zrosłaby  w siłę i potęgę, i przew ażm ej- 
szy uzyskałaby  niż dotąd  w pływ  w E uro­
pie, o tem w ątpić n ie można.

Droga, po której A ustrya idzie, jest drogą 
w o lnośc i, bez wolności bow iem  nie może 
być m ow y o uznaniu p raw  narodow ych. 
Tę a  nie inną też drogę w skazują ostatnie 
rozporządzenia w Austryi tyczące się sto­
sunków  zewnętrznych. Polityka Austryi
zbliża się w obecnem  dążeniu do polityki 
zachodniej na  narodow ości i wolności opar­
tej. Jeżeli n a  tych podstaw ach w zm oże się 
jej po tęga , i rząd  przyjm ie stanow czo ten 
now y k ie ru n e k , zwycięztwo now ej polityki 
byłoby zapewnione.

Tym czasem  już dzisiaj A ustrya polityką 
swoją odosobnią Rosyę od Europy, a  oraz 
w yw iera na  jej system at absolutyzm u p ar­
cie cywilizacyi zachodniej. P rzed  owym mu- 
rem chińskim oddzielającym  R osyę, a  któ­
rego wyłom y po ostatnich w Polsce wy 
padkach tak  skrzętnie napraw iono, stoi dzi 
siaj Austrya. Dość w spom nieć, że Rosya 
otoczona jest słupam i g ranicznem i, które 
nby przebyć nie trzeba paszportu, gdy tym ­
czasem w jechać do Rosyi i z paszportem  
nie łatw o. Jakiż nacisk na Rosyę w yw ierać 
może sw obodnie obradujący sejm lwowski, 
który, powiemy, chociażby to dzienniki ro ­
syjskie znów rozgn iew ało , sięga aż w R o ­
syę o tyle, że Kijów z zazdrością  nań  spoglądać 
m u s i! Jakże  niem ile w  uszach Rosyi od 
bijać się muszą owe tysiączne Eljen w ęgier­
sk ie , k tóre w skazują c a łą  odległość poli­
tyki austryackiej od m ikołaj o wskich cza­
sów 1.........

W iele innych jeszcze naliczy ćby m ożna ska- 
tów ek , k tóre politykę austryacką  czynią w 
tej chwili w obec Rosyi jakby  p rzedstaw i­
cielką polityki zachodniej. N ie dziwimy się 
też w cale rozsiew anym  ciągle wieściom  o 
zbrojeniu się Rosyi. O płakany  stan jej finan­
sów usuw a zapew ne od E uropy  obaw ę w oj­
ny, ale  w alka  między Zachodem  a  Rosyą, 
między wolnością, cyw ilizacyą, a  Caryzm em  
jak istniała tak  istnieje i dzisiaj. M iałożby 
być przeznaczeniem  Austryi, aby za ję ła  miej 
see, jak ie  w tej w alce przez tyle wieków 
zajm ow ała P o lska?  Nie przesądzam y przy­
szłych w ypadków , ale  to pew na, że Austrya 
przez obecne swoje stanow isko posunęła  tę 
walkę aż do swoich g ran ic , a  przyszła jej 
potęga na  przyjętej podstaw ie narodow ej 
wolności zapew niłaby tryum f cywilizacyi 
Zachodniej.

D. 16 bm. o godzin ie le j  w  polndnie obie K a­
pitały arcybiskupie Gnieźnieńska i Poznańska Ze­
brane w Gnieźnie dla wyborn arcybiskupa, dały 
jtduomyśloie i jawnie, w obecaości naczelnego 
prezesa W. Księstwa Poznańskiego Horna jako 
komisarza królewskiego, głosy swoje nnneyaszowi 
apostolskiemu ks. Mieczysławowi L e d ó c h o w  
s k i e mn .  Natychmiast po uskutecznienia tego Wy 
born, ks. Ledóchowski obwołany został w kate­
drze gnieźnieńskiej Arcybiskupem Gnieźnieńskim 
i Poznańskim.

fORBSPOHDBHCYA CZASU.
L w ó w  16 grndnia.

Przed otwarciem sejmn zaczęto rozprawiać 
o polityce ntihtarnej, a z drugiej strony zastrzegać 
się przed jej następstwami, i zdawało się, te  staną 
dna obozy: jeden ntylitarystów, drugi zwolenni­
ków szerszej, historycznej czy demonstracyjnej 
polityki. To jednak, oprócz wyjątkowych na po 
czątku wystąpień, się nie zrealizowało; sam zakres 
działania sejmn, sama zdrowa loika i polityczny 
instynkt, wiedzie ludzi wszelkich wyobrażeń na 
pole rzeczywistości, prac mających doraźną do­
niosłość, na pele czynnej polityki.— wszystko inne 
zostaje czczeni, bez znaczenia, popisem osobistęm. 
Zastrzeżenia, jakie zwykle stawiają przeciwnicy 
takowej polityki.nie zaacbodzą tutaj żadnej pod 
stawy; te zastrzeżenia zwykle brzmią: dobrze ko 
rzyści odnosić, ale jakim kosztem! godność naro­
dowa będzie nad tem cierpiała, lub t. p. Nie bę 
dę zaprzeczał, że te zastrzeżenia do pewnej gra­
nicy mają wielką wagę, i są kroki, któremi nie 
godzi się okupywać choćby najkorzystniejszych 
rezuIUtów. Lecz zastrzeżenia te nie zawsze z n- 
czucia godności wypływają, częstokroć są one 
tylko fałszywym alarmem dla zwrócenia gpółeczeń 
stwa z drogi organicznej pracy i wewnętrznego 
rozwoju.

Glosy te, powtarzamy, nie znachodzą dzisiaj 
podstawy. Polityka czynaa, o ile sejm ją  rozpo­
czął, obejmnje szerokie zakresy działalaości i ma 
wszystkie pozory wielkiej polityki, pozory, które 
zwykle wabią bujne wyobraźnie. Korzyści, jakie 
sobie kraj po pracach i projektach sejmn rokuje, 
nie kosztują go żadnego ustępstwa, żadnego kro 
ku, w imię którego możnaby przeciwną wzniecić 
agitacyą. Adres zawotowany nie był nawet wa­
runkiem polityki utylitarnej—on był objawem dora- 
żoym dominujących w kraju i sejmie asposobień 
wobec nowego rządu—adres, którego redakcyi 
nie ma powodu pod ścisły brać rozbiór, był prę­
dzej wypływem polityki, co więcej na wrażenie 
niż na skutki rachuje, i nie jest jodynie dziełem 
tak zwanych utylitarystów ale całej Izby, obja­
wem dodatnim wdzięczności i ufności wobec no- 
wvcb zapowiedzi i aktu łaski.

Natłok spraw, które długo się zbierały i spadły 
iedua nawałnością na zebranie sejmowe, zwróciło 
c » ł e  zgromadzenie na drogę pracy, ale rozerwało 
posłów w kółka i komisve specyaloe -  znaleźli 
się przeto wszyscy na polu utylitarnem, bo innego 
sejm krajowy nie otwiera. Lecz na to pole wnie­
siono odmienne usposobienia: jedni szerokie za­
kresy teoryi, gwałtowne pragnienia, aby kraj w

□owe oblec sukienki i nowe rozwinąć życie—inni 
zaś przynieśli skargi na niedolę i cierpienia obe­
cne, chęć zaratowania schorzałego organizmu, dą- 
żaość do rozwiązywania tylko mołebnych, dają­
cych się urzeczywistnić, a najpotrzebniejszych kwe- 
styj. I oto tak zwani utylitaryści wszyscy w dą 
żności, cieniują się jednak w zasadach na dwie 
połowy, na ludzi szerszego wewnątrz wyrobionego 
systematn i na lodzi wyrażających potrzeby bie 
żące, na ludzi teoryi i na ludzi praktyki. Zdaje 
nam się, że taki podział jednego obozu jest bar­
dzo pomyślny; nie można zaprzeczyć, że jedai i 
drudzy w oddzieleniu są połowicznością, w złą­
czeniu są dopiero całością — nje chcę przez to po­
wiedzieć, aby nie było ludzi stojących w pośrod 
ku, opartych równie silnie n* teoryi jak chwyta- 
jąoych skwapliwie praktykę życia; przyznać jednak 
musimy, że obóz ludzi wyłącznie praktycznego 
poglądu, jest dużo szczaplejszy, bo przecież do 
aiego nie policzymy elementów martwych, ani też 
tlementów, którym trzeba przyznać wielki zmysł 
praktyczny, ale zwrócony jedynie w dążnościach 
frakcyi a nie dobra Całego kraju.

Ludzie teoryi, o ile w kwestyacb zasadniczych wy- 
stępują, mają częstokoć po swojej stronie zupełną 
słuszność, bo są kwestye, których chwilową po­
trzebą lub przechodowemi symptomami zmierzyć 
aiepodobna, trzeba sięgnąć do zasad, do prawideł 
utrwalonych, do dążności, jakie stawiać sobie za­
mierzamy; zmodyfikowanie jednak ich planów 
przez ludzi praktycznego poglądu jest tem ważaiej- 
«em  i byłoby tem pożądańszem, że nasz kraj w 
wyjątkowem znachodzi się położeniu, że jego wy­
cieńczone siły nietylko nie zniesie przeobrażeń 
gwałtownych i środków heroicznych, ale przemia­
na powolnych tylko i szczupłych otiar wymaga.

Przytem, że teorya uwodzi częstokroć poza za 
kres działania wyznaczonego naszej reprezentaoyi, 
dowodzi to najlepiej, że bardzo często pojawiają 
się wnioski, które do rozstrzygnienia sejmu nie 
należą— ba, przedsiębiorą się prace, i wygotowują 
wkomisyach projekta przechodzące zupełnie atry 
bneye nadane tak Sejmowi jak Wydziałowi kra 
jowemu przez statut krajowy, bez troszczenia się 
czy najwższa sankeya lab wykonanie przez c. k. 
władze zrealizować te projekta zechce. Czyby nie 
było korzystną oszczędnością sił tak nielicznych i 
czasu tak drogiego jakim rozporządza sejm, kwe 
stye te wątpliwe lub całkiem nie możliwe odłożyć 
aa póżuiej, a zacząć pracę w sferach możliwości,
od tego eo leży w zakresie nam nadanem, a co 
pod względem ważuośoi n ieuatępuje miejsca tem 
dotychczas dla krajowej autonomii pia dssideria.

L w ó w  16 grudnia.

(z) Na dzisiejszem posiedzeniu sejtnowem od­
czytano znów treść kilku aastu petycyj wniesionych 
do sejmu, między któremi petyeyę urzędników 
emerytów z Krakowa o polepszenie ich lotu, pe 
tycyę dotyczącą niestósownego postępowania władz 
politycznych przy komisyaoh weterynarnych, prośbę 
gminy miasta Jasła o utworzenie tamże gimnazy 
urn niższego, tudzież o zmianę ustawy wyborczej, 
prośbę dotyczącą nielegalnego postępowania przy 
wyborze posła w Rohatynie, prośby wielu gmin o 
odpisanie podatków na r. 1866 itp. Wnioski zło­
żyli do laski marszałkowskiej posłowie: Zabo-  
r o j k o  o urządzenia przemysłu mielniczego i wy 
pracowanie ustawy o młynach opartej na zasadzie 
wolaej konkarencyi; ks. T r z e s z c z a k o  ws k i  o 
wprowadzenie nauki gospodarstwa rolaego w szkół 
kach wiejskich; D e m k ó w  o poborze osobnokon- 
tyogeusu wojskowego z ludności chrześciańskiej a 
osobno z żydowskiej.

Komisarz rządowy p. radzca nadworny Pos-  
s i n g e r  obecny na posiedzeniu dzisiejszem po po­
wrocie swym z Wieduia, zabiera głos i zawiada 
oaia Izbę, że rząd uprzedzając życzenia komisyi 
głodowej, gdy z powodu złego stanu finansów nie 
może całej kwoty na ulżenie głodowej w Ga- 
licyi zaasygeować ze skarbu państwa tytułem po­
życzki, postanowił dać na zapomogę dla miejszych 
posiadłości pod rozpirządzeoie sejmu a względnie 
wydziału krajowego sumę 500,000 złr., jako po 
życzkę procentową po 5%  zwrotną począwszy od 
r. 1867 w trzech latach. Z sumy tej zaasygnowa 
ne są już 100,000 złr., reszta zaś w miarę potrze­
by zostanie zaasygaowana.

Poseł Z y b l i k i e w i c z  oświadcza się za ode­
słaniom niezwłocznetn przedmiotu tego do komi­
syi głodowej.

Zdanie to podziela także hr. G o ł a  c h o w ski .  
Rzecz jest prosta sama w sobie i objęta w wy­
pracowanym już wniosku komisyi głodowej. Ko 
misya spodziewała się wprawdzie uzyskania wyż 
szej kwoty od rządu, dla oddania takowej pod za­
rząd wydziału krajowego. Przedmiot więc nie wy­
maga nowego obradowania; lecz gdy otrzymana 
od rząda kwota okazała się niższą od spodziewa­
nej we wniosku komisyi, wypadnie zastanowić się, 
w jaki sposób ją zastąpić. Wniosek odesłania przed 
miotu niezwłocznie do komisyi głodowej bez po­
przedniego ogłaszania drukiem z powodu nagło 
ści jego popierał także poseł G r o c h o l s k i ,  co 
też Izba jednomyślnie przyjęła.

Dalej przedkłada p. K o m i s a r z  rządowy wnio 
sek względem podziała kraju w celu urządzenia 
władz politycznych. W wniosku tym zachowany po 
dział dotychczasowy na dwa okręgi administracyj­
ne lwowski i krakowski pod jedaem namiestni­
ctwem we Lwowie. Do okręgu lwowskiego należy 
12 obwodów, do krakowskiego pięć. Podział obe­
cny administracyjny we wszystkich swych gałę­
ziach, wojskowej, finansowej, szkolnej itd. zespo­
lił się już z interesami krają, z obrotem handlu i 
dla tego został zatrzymany i nadal we wniosku 
rządowym. Glówoem znamieniem obecnego wnio- 

Isku jest zupełny rozdział sądownictwa od władz

politycznych. Obwody będą podzielone na powia­
ty odpowiednio do dzisiejszych okręgów wybor­
czych. Granice parafii nie mogły być całkowicie 
w podziale tym uwzględnione, jakby sobie rząd 
życzył, już dla samej swej zmienności, której czę 
stokroć ulegają. Pomiędzy urzędami powiatowemi 
a namiestnictwem, nie będzie żadnego pośredai 
czącego stopniowania władz. Naczelnik obwodowy 
będzie miał jedynie wpływ nadzorczy; nie powię 
feszy to liczby urzędników ani kosztów dla skar 
bu, gdyż będzie on zarazem naczelnikiem powia­
tu w miejscu swej siedziby. Wyłuszczywszy głó­
wną treść wniosku, zaleca p. komisarz rządowy 
przedmiot ten jako naglący, i oświadcza zarazem 
ze strony rządu gotowość udzielenia wszelkich dat 
statystycznych i objaśnień komisyi, Której wiosek 
toa zostanie przekazany.

Z porządku dziennego następuje sprawozdanie 
wydziału krajowego do wniosku o uchwalenie 
instrakcyi dla tegóż wydziału, wniosek zmiany 
§ 13 statutu krajowego względem porządku za 
stępstwa członków wydziału krajowego. Wydział 
wuosi, aby w razie gdy jeden z członków wy 
działu, wybrany z całej Izby, i przeznaczony za­
stępca jego są w niemożności urzędowania w wy­
dziale, inny którykolwiek strzech zastępców, wy­
branych z całej Izby, mógł go zastępować.

Poseł Z y b l i k i e w i o z  wnosi, aby z uwagi, że 
jest wiele próśb i wniosków o zmianę statutu kra­
jowego, wybrać ku temu osobną z 5 członków 
komisyę z całej Izby, której przekazać tak po­
wyższe wnioski wydziału, jakoteż i wszystkie inne 
dotyczące zmian statuta krajowego. Wniosek Zy- 
blikiewicza przyjęty. Następnie przedkłada p. K ra  
i ń s k i  jako referent wydziału, trzeci jeszcze wnio 
sek, mianowicie projekt etatu i płacy urzędników 
ri ałog wydziału. Członek wydziału p. P i e t r u s k i  
przedkłada wniosek uposażenia z fundacyi śp. 
Aleksandra br. Stadnickiego, mająaąj na celu wy­
dawnictwo aktów grodzkich archiwum tutejszego, 
Bernardyńskiego. Ś. p. Stadnicki zapisał majątek 
swój, przynoszący rocznego doobodu 1000 złr., na 
aaukowe wydawnictwo rzeczonych aktów; doży­
wocie wszelako na tym majątku zapisał pozosta 
iym trzem braciom swoim, z dodatkiem co do wy­
dawnictwa, że jeżeli takowe bądź z przeszkód 
przez rząd stawionych, bądź z jakiejkolwiekbądż 
ianej przyczyny do czterech lat po jego śmierci 
rozpoczętem nie zostanie, uatenczas fondacya ca 
inny cel, mianowicie na pobudowanie drugiej nie­
dokończonej wieży kośeioła tutejszego archi teate 
dralnego, ma być obrócony. Waranek tea, będący 
w sprzeczności z zastrzełonem dożywociem dla 
braci śp. fandatora, narażał widocznie całą fanda- 
cyę, gdyż majątek pozostijący pod dożywociem 
braci śp. zmarłego, nie mógł w terminie lat czte­
rech być obróconym na rozpoczęcie wydawnictwa. 
Aby temu zapobiedz i uchronić ważną pod wzglę 
dem naukowym dla dziejów krajowych fundację, 
wydział krajowy przeznaczył z oszczędności fan- 
dasza domestykslnego rocznie kwotę 500 zlr. jako 
zwrotną zczasem z majątku zapisanego zaliczkę 
,a rozpoczęcie wydawnictwa, złożył ku temu ko- 
misyą z ludzi znanych w piśmiennictwie i w świę­
cie naukowym, która zajęła się wydawnictwem i 
rozpoczęła już druk; obecnie zaś wnosi wydział o 
uposażenie rzeczonego wydawnictwa stałym ro­
cznym datkiem 1,200 złr. W sprawozdaniu zawarł 
rtferent wydziału zajmujące szczegóły eo do dzie­
jów rzeczonego archiwum, kolei jakie przechodzi­
ło, tudzież liczby i ważności aktów jakie posiadi. 
Wniosek przekazany został komisyi funduszowej.

Hr. Adam P o t o c k i  uzasadnia w obszernej mo­
wie wniosek dotyczący wyboru komisyi z pięciu 
członków, dla zajęcia się urządzeniem szkól pod 
względem administracyjnym, dydaktyczuym i pe­
dagogicznym. Mówca zaczyna od tego, że za­
szczyt inieyatywy tego wniosku, uczynionego już 
w ciągu poprzedniczej sesyi, należy innemu nieo­
becnemu członkowi Itby, że jednak regulamin nie 
dozwala, aby wnioski niezałatwione przekazywane 
były następnej sesyi, a ważność przedmiotu nie 
dozwala ociągać się aż do przybycia rzeczonego 
posła, przeto on stawia wniosek ten jako samo­
istny, z zachowaniem jednakże stylizacyi dawne­
go, aby przeto pozostał zachowauy należny za­
szczyt pierwszemu wnioskodawcy. Kwestya oświe­
cenia wchodzi w całość programu politycznego, 
który nie wypada pojedynczemu posłowi stawiać, 
bo ten wyjdzie od sejmu i sejmn obowiązkiem 
jest wyświecić stanowisko swe polityczne we wszy­
stkich kierunkach. Wnioskodawca ogranicza się 
przeto ściśle w obrębie praktycznej doniosłości 
przedmiotu. Uzyskanie autonomii praw w systemie 
oświecenia, w urządzeniu szkół w duchu krajo­
wych wymagań i obyczaju: oto zadanie główne 
w tym przedmiocie.

Dla zagojenia ran i podżwignienia kraju z upa 
dku, potrzeba wrócić wszystkie siły ku podniesie- 
uiu przyszłego pokolenia. Zaszczepienie obok uczuć 
patryotycznycb, narodowych, zamiłowania w pracy 
i w kształceniu się, jest podstawą, na której spo­
czywa wszelki ład. Na czele programu winno stać 
przekazaoie młodemu spadkobierczemu pokoleniu 
myśli i uczuć naszych, i wytknąć mu kierunek po 
drodze oświaty i moralności. Wiele rzeczy poświę­
cić możemy, ale przyszłości nie wolno nikomu po­
święcać. Czas, aby wychowanie nie było ubocznym 
jedynie celem. Mówca ufa, że w tym kierunku rząd 
poczyni ustępstwa w duchu wymagań kraju. Tu 
wynurza mówca boleść, że pierwszym krokiem mi­
nisterstwa obecnego był właśnie cios zadany w tę 
stronę uczuć narodowych; cios, który dotknął mło 
dzież żądną nauki i sprawę oświaty publiczaej 
Obszerny ustęp poświęca mówca zasługom profes, 
Dietla i Koczyńskiego, a zwłaszcza pierwszego, 
przypisuje oddalenie ich pokątnym miejscowym o- 
szczeratwom i donosom, nie chcąc widzieć w tym 
kierunku postępowania obranego przez ministerstwo; 
po czem przechodząc do właściwego przedmiota

wykazuje potrzebę, aby kraj miał zapewniony 
wpływ na szkolę, i że sejm winien powziąść w 
tym względzie uchwałę, która wspólnie z innemi 
utworzy całość programatu, na którym się sejm o- 
prze. Ponieważ regulamin wymaga, aby każdy 
wniosek był przekazany do rozpatrzenia właściwej 
komisyi, przeto wnioskodawca proponował prze 
kazanie wniosku do wydziału krajowego; wszela­
ko Izba uchwaliła na propozycyę księcia Marszał­
ka, aby bez odsyłania wniosku rzeczonego do wy­
działu, przystąpić wprost do proponowanej komi­
syi szkolnej z pięciu członków. Wniosek ks. Gi- 
u i l e w i c z  a, aby rzeczona komisya składała się 
t ośmiu członków, upadł.

Następnie poseł S m o l k a  uzasadnia swój wnio­
sek o obmyślenie skutecznych środków, aby dy- 
rekeye i Rady administracyjne kolei żelaznych 
galicyjskich, tak już istniejących jak i oczekujących 
koncesyi w przyszłości, miały stałą siedzibę we 
Lwowie. Smolka w swej bardzo długiej mowie 
wykazuje najprzód anoimaljość stanu takowego, 
aby zarząd kolei oddalonnm był od ich głównej 
sieci— uszczeibek, jaki ztąd ponoszą interesa 
handlu i przemysłu, i wylicza mnogie korzyści 
najprzód dla kraju a następnie w szczególności dla 
miasta Lwowa, tudzież dla akcyonarynszów kolei, 
jeżeli wniosek jego pożądany odniesie skutek. 
WnioBek przekazano komisyi administracyjnej.

Poseł H e b d a  uzasadniał jeszcze wniosek o zni­
żenie podatku spadkowego, dotykającego głównie 
sieroty i wdowy i żądał przekazania wuiosku do 
komisyi prawniczej, co też uchwalono.

Drugi odczyt wniosku posła K m i e t o w i c z a
0 podwyszenie dyet poselskich na 6 złr., wywołał 
żwawą dyskusyę. Komisya lubo w sprawozdaniu 
swem przyznawała w zasadzie słuszność wniosko­
wi posła Kmietowicza, lubo świadczyła, że dyety 
pobierane obecnie są niedostateczne, że sejm na 
sesyi poprzednio niesłusznie postąpił w oznacze- 
uiu tak niskich dyet, wszelako w uwzględnieniu 
obecnego położenia kraju i odwołając się do uczuć 
poświęcenia posłów, wniosła o przejście nad wnio­
skiem p. Kmietowicza do porządku dziennego. Za 
przyjęciem wniosku p;: sła Kmietowicza przemawiali 
pp.Ludwik S k r z y ń s k i  hr. G o l o j e w s k i ,  Ko- 
czy ós ki, S m o l k a ;  za odrzuceniem a przejściem 
do porządku dziennego przemawiał żarliwie poseł 
Z y b l i k i e w i c z ,  także ks. N a u m o w i c z .  Roz­
prawy były zacięto, prowadzone z werwą nawet
1 humorem. Powiedzenie posła Skrzyńskiego, że
w razie pozo stania przy teraźniejszych dyetacb, 
będzie potrzeba wszystkich posłów odesłać po za 
siłek do komisyi głodowej, wywołało powszechny 
śmiech w Izbie i oa galeryach. Stronnicy podwyż­
szenia dyet uważając słusznie kwestyą tę jako 
zasadniczą, wykazywali niebezpieczeństwo wyklu­
czenia z grona sejmowego niezsmożnćj inteligen­
cji, przy pozostawieniu niedostatecznej płacy po­
selskiej ; poseł Koczyński upatrywał niekousekwen- 
cyą logiczuą pomiędzy motywami komisyi, a wy­
prowadzonym z nich wnioskiem; przeciwnie posoł 
Zyblikiewicz główny nacisk kładł na instytucye 
rozmaite krajowe wymagające uposażenia; zdaniem 
jego iuteligeneya nie będzie się usuwać od przyj­
mowania mandatów, chociaż dyety będą niskie, 
zresztą nie widzi on w kraju potężoyeh inteligen- 
cyj, których obecność w sejmie byłaby koniecznie 
potrzebną, a jeżeli kto się usunie i mandatu nie 
przyjmie, to mniejsza o niego. Ks. Naumowicz w 
podobnym duchu odwoływał się do patryotyzmu po- 
dów, a p. H u b i c k i  stawiał wniosea pośredniczą 
jy, aby dyety poselskie podoieść na 5 złr. W koń­
cu przyjęto wniosek komisyi przejścia do porząd­
ku dziennego większością 69 głosów przeciw 55.

Przyszłe posiedzenie we wtorek. Na porządku 
dziennym pierwszy odczyt wniosku rządowego o 
podziale administracyjnym kraju, sprawozdanie ko- 
misyi o zrównanie roku administracyjnego z ro­
kiem słonecznym w zarządzie funduszów krajo­
wych, sprawozdanie komisyi głodowej, wybór n- 
chwalonej na posiedzenia dzisiejszem komisyi do 
rozpoznania wniosków wydziału krajowego, tu­
dzież komisyi do urządzenia szkól.

K r a k ó w  18 grudnia. O ile słyszymy kom i­
sya w przedmiocie odebrania funduszów krajowych 
kończy swoją pracę i taport swój hbie  wkiótce 
przedstawi. Wypada więc poznać wniosek Wydzia­
łu krajowego, nad którym obradowała. Brzmi on 
jak następuje:
Wniosek W ydzia łu  krajowego w przedmiocie ode­
brania funduszów i  zakładów  krajowych to zarząd  

reprezentacyi krajowej.

Wysoki Sejmie!
Na posiedzeniu wysokiego zgromadzenia z dnia 

22 stycznia 1863, miał Wydział krajowy zaszczyt 
timdłożyć dwa wnioski: jeden tyczący się uaj 
wyższej władzy fandacyjuej w kraju co do fun­
duszu stypendyjnego i fandacyj stypendyjuycb, 
drugi tyczący się zarządu majątku, zakładów i fan- 
duBzów krajowych, tudzież władzy wydawania roz­
porządzeń w zakresie statutu krajowogo. W oby­
dwóch tych wnioskach wykazaliśmy tak ze słów, 
jako też « ducha i zamiaru dyplomu z d. 20 pa­
ździernika, manifestu Najjaśniejszego Pana tej sa­
mej daty, listu odręcznego Najjaśniejszego Pana 
wydanego na tym samym dniu do ministra stanu 
Jego Ekscellencyi hr. Gołucbowskiego, nakoniec z 
patentu lutoaego, jakie są prawa reprezentacyi 
krajowej, jak Wydział krajowy starał się wszel- 
kiemi siłami objąć zarrąd przysługujący mu z po- 
wyż cytowanych ustaw zasadniczych, i jak wszel­
kie jego usiłowania rozbiły się o trudności stawia­
ne przez poprzedniczo c. k. ministerstwo. Miano­
wicie podnieść musimy tę okoliczność, iż rzeczone 
ministerstwo wszystkie rokowania z nami ograni­
czyło prawie wyłącznie do fanduszu krajowego i 
do fuudu8zu iodemnizacyjnego, pomijając wszystkie
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ince fandusze i zakłady krom funduszu mogiły 
Kościuszki, i odmawiając repre.entacyi krajowej 
tej nawet cząstki władzy wykonawczej w sprawach 
czysto krajowych, jaka jej § 18 statutu krajowe 
go przyznaną została.

Bliższe szczegóły tej sprawy zawarte są w po- 
wyż wymienionych wuioskach, do których się ni- 
niejszem odwołujemy- Z treści tych wniosków prze 
kona się wysokie Zgromadzenie, że poprzednicze 
c. k. ministerstwo nawet oddaDie funduszu krajo­
wego przywiązywało do takich warnnków, jakie 
odebranie jego niemożliwem czyniło. 1 tak:

1. Oświadczyło c. k. ministerstwo w reskrypcie 
z dnia 25 września 1862 do 1. 4160 M. S., iż rt,- 
prezentacyę krajową mają także obowiązywać o- 
becne dyrektywy, dopóki w drodze prawnej nie 
ulegną zmianie. Gdy pod wyrazem dyrektywy ro ­
zumieć można wazjlkie nawet najpodrzędniejsze 
przepisy i iustrnkeye, przeto warunek ten czynił 
każdą nawet najmniejszą zmianę w zasadzie nie­
możliwą, a wykluczył każdy poprawny i spręży­
sty zarząd.

2. Przy admioistracyi dróg krajowych żądało c. 
k. ministerstwo, aby nominacya inspektorów dro­
gowych i ich oddalenie należało do naczelników 
obwoda. Na takie żądaoie nie mógł Wydział k ra­
jowy przystać, albowiem tym sposobem ci, którzy 
m ają kontrolować budowę i utrzymanie dróg, by­
liby mianowani przez tych, którzy m ają być kon­
trolowani.

3. Przy zawiadywaniu szpitalów publicznych 
przyznało c. k. ministerstwo reprezeutacyi krajo­
wej tylko doradczy, sobie zaś stanowczy wpływ, 
chociaż do tych szpitalów w przeważaej części 
konkuruje fundusz krajowy, w żadnej zaś nie kon­
kuruje skarb państwa.

4. Co do domu poprawy we Lwowie przy ko­
ściele ś. Maryi Magdaleny, stanowiącego własne ść 
kraju, a  względnie funduszu policyjnego, wymaga­
ło c. k. ministerstwo zatrzymania wszelkich dery- 
ktyw dotychczasowych, pozostawienia władzy dy­
scyplinarnej wyłącznie w rękach rządu i przezna 
czenia tego domu na umieszczenie więźniów kar 
nych płci żeńskiej na czas nieograniczony, chociaż 
fundusz domu karnego stoi do funduszu policyjne­
go tylko w stosunku najmu, zatem w stosunku pry­
watnym, który tylko wolą stron nieprzymuszoną 
Uregulowany być powinien.
' 5. Zastrzegło sobie c. k. ministerstwo prawo roz- 
strzygeienia rekursów od uchwał Wydziału krajo­
wego podległych. Warunek ten jest taką anomalią, 
źe tym sposobem rozporządzenia władzy autono­
micznej zawisłyby w ostatniej instancyi od władzy 
egzekucyjnej, a Wydział krajowy byłby uiejako 
tylko biórem pomocniczem c. k. rządu.

Te były główne przyczyny, dla których Wydział 
krajowy nie widział się w możności odebrania w 
swój zarząd fanduszu krajowego, nie chcąc się na­
razić na odpowiedzialność wobec wysokiego sejmu 
i kraju, a gdy nadto c. k. ministerstwo nie uzna­
wało funduszu stypendyjnego za majątek krajowy 
i zarząd jego oddać wzbraniało się, w rozbiór zaś 
innych praw reprezentacyi krajowej przysługują­
cych ani wchodzić chciało, straoiliśmy byli wszel 
ką nadzieję, iżby kraj w drodze rokowań z po- 
przedniczem c. k. ministerstwem mógł przyjść do 
praw nadanych mu przez Najj. Pana.

Dlatego w obydwóch powyższych naszych wnio 
skach wskazaliśmy jedyną jeszcze możliwą drogę 
do uzyskania praw naszych, to jest drogę do u- 
dania się o pomoo do N ajjaśniejszego Pana, jako 
najwyższej władzy egzekucyjnej. We tizy dni po 
przedłożeaiu wysokiemu sejmowi tych naszych wnio 
sków nadeszło z c. k. prezydyum namiestnictwa 
pismo z dnia 20 stycznia 1863 d. 1. 488 Pr., któ- 
rem Wydział krajowy uwiadomiony został, jako 
c. k. ministerstwo ubolewa, iż mimo jego szczerych 
życzeń przeprowadzenie tej sprawy me zostało u- 
kończonem. Skłania się wprawdzie wedle tego pi­
sma c. k. ministerstwo w niektórych ustępach, do 
życzeń Wydziału krajowego, w głównych zaś pun­
ktach a wszczególncści w sprawie funduszu sty­
pendyjnego i w przedmiocie rekursów przy swoich 
ebstaje warunkach.

Gdy przez powyższe nasze dwa wnioski całą tę 
Bprawę złożyliśmy w ręce wysokiego sejmu, prze­
to i pitmo c. k. prezydyum namiestnictwa przed­
łożyliśmy wysokiemu sejmowi na ręce J. O. mar­
szałka.

Jak  wiadomo tok obrad wysokiego sejmu nagle 
przerwany został przez zamknięcie posiedzeń z któ­
rej to przyczyny wysadzony do powyżjzych dwóch 
naszych wniosków wydział specyalny nie zdążył 
wypracować i przedłożyć swojego wniosku, i spra 
wa ta została znowu na pieczy jedynego w kraju 
organu autonomicznego, to jest naszego Wydziału 
krajowego.

Wzięliśmy więc na nowo tę sprawę w nasze rę 
ce i niebawem nadarzyła się nam sposobność wy­
stąpienia w niej czynnie. Poseł i członek Wydziału 
krajowego Kraiński, będąc w miesiącu kwietniu 
1863 r. w Wiedniu, udał się osobiście do ówcze­
snego pana ministra stanu i przedstawiając mn 
nieodpowiednie statutowi postępowanie c. k. rządn 
w tej sprawie, przytem wskazując na trudności 
i rozwlekłość, jakie każda droga pisemna, szcze­
gólnie przy pośredniczeniu trzeciego organu, któ­
rym było c. k. namiestnictwo, za sobą pociąga, 
zaproponował p. ministrowi zniesienio się bezpo 
średnie c. k. ministerstwa stanu z Wydziałem kra 
jowym przez delegatów tego ostatniego, do Wie­
dnia wy«łać się mających. Na poparcie tej pro- 
pozycyi przytoczył poseł Kraiński sprawę oddania 
czeskich fanduszów i zakładów w zarząd Wydzia­
łu krajowego, która także tylko na tej drodze o- 
statecznie załatwioną została. Jeg r Ekscelencya 
p. minister stanu z widocznem zadowoleniem przy­
stał na ten' środek i zażądał iuicyatywy w tej 
mierze od Wydziału krajowego, dodając, ażeby 
pismo nasze wprost do niego było wysłane.

Zdawało się więc, że przy, t ik  chętnem uspo­
sobieniu p. ministra, rokowania doprowadzą rychło 
do pożąanego skutku. Lecz stało się zupełnie 
inaczej!

W skutek powyższego ustnego porozumienia się 
Wydział krajowy wystósował d. 24 kwietnia 1863, 
do I. 457 pismo do jego esc. p. ministra, w któ­
rym przytaczając, iż wedle jego zdania jedną 
z przeszkód głównych do porozumienia się jest 
dotychczasowa droga pisemna, oświadczył iż po 
stanowił znieść się bezpośredoio z c. k. minister­
stwem stano, i w tern celu wydelegował dwóch człon­
ków Wydziału krajowego, t. j. posłów Kraińskie 
go i Pietruskiego, którzy skoro tylko nadejdzie 
odpowiedź zgadzająca się na tę propozycyą, nie­
zwłocznie wyjadą do Wiednia w celu rozpoczęcia 
rokowań.

Gdy wszelako kilka tygodni upłynęło, a ocze­
kiwana odpowiedź nie nadeszła, wyż wspomnieni 
delegaci nie mogąc przypuścić, iżby w obec słów 
pana ministra stanu inna jak  przyzwalająca mogła

nadejść odpowiedź, udali się do Wiednia z potrze- 
bnemi aktami aby rzecz obecnością swoją przy­
spieszyć. Lecz jakież było ich zdziwienie, kiedy 
się we Wiedniu dowiedzieli, iż powyżizc pismo. 
Wydziału krajowego udzielonem zostało c. k. na­
miestnictwu do opiniowania. Jakie zdanie dało ck. 
namiestnictwo, nie jest nam wiadomem, ale dnia 
28 m sja 1863 do liczby 565 otrzymaliśmy pismo 
c. k. prezydyum namie»taictwa we Lwowie z dnia 
27 maja 1865 do liczby 5482 prez., którem uw ia­
domieni zostaliśmy, iż na powyższe pismo nasze 
p. minister stanu reskryptem z dnia 21 maja 1863 
do liczby 4068 M. St. I. oznajmił: „iż Wydział 
krajowy sam przedłożył kwestyę odebrania fundu­
szów krajowych i indemnizacyjnych wysokiemu 
sejmowi do decyzyi, więc p. minister stanu nie 
może uważać Wydział krajowy za! upoważniony do 
odebrania takowych, dopóki ta decyzya nie nastąpi." 
Pomijając że i ta  okoliczność była w powyższej roz­
mowie posła Kraińskiego z p. ministrem stanu do­
tknięta, i pan minister stanu sam oświadczył, że 
ona nie ma żadnego znaczenia, albowiem jeżeli 
Wydział krajowy odbierze fundusze, decyzya wy­
sokiego sejmu stanie się zbyteczną, to uderzać mu 
si taka odpowiedź, jeżeli zważymy, ża upoważnie­
nie do odebrania funduszów i zakładów krajowych 
dane nam przez wysoki sejm na sesyi 1861 roku, 
nigdy przez wysoki sejm cofniętym nie zostało, za 
tern istniało, jak  ono dotychczas istnieje; że sam 
fakt sprawozdania naszego o trudnościach w wy­
wiązaniu się z danego nam polecenia, nie mógł ża­
dną miarą pociągać za sobą uaieważuienia dane­
go nam mandatu; że nakoniac jest to zwyczajem 
w życiu parlamentarnem, opartym na naturze rze­
czy, iż w traktowaniu spraw na sejmie, nie ma 
łączności między jedną sesyą a drugą; że zatem 
wnioski przedłożone na jednej sesyi, skoro jeszcze 
oie zostały uchwalone, nie stauowią przedmiotu ob 
rad i uchwał następującej sesyi, jeżeli nie zosta­
ły na nowo nnieBione; że przeto i powyższe na­
sze dwa wnioski —■ gdy wysoki sejm żadnej 
względem nich nie powziął uchwały, uważane być 
muszą jakoby zupełnie wniesione niezostały, i nie 
mogą wywierać żadnego wpływu na uchwałę po­
wziętą przez wysoki sejm w roku 1861 względem 
danego nam polecenia do odebrania funduszów i 
zakładów krajowych.

Lecz i to postępowanie poprzedaiego c. k. mini 
sterstwa, nie zraziło wydziału krajowego w pełnie­
niu swojego obowiązku. Jakoż istotnie przy wy- 
darzonćj póżnićj sposobności poruszył wydział kra­
jowy na nowo tę sprawę. Paragraf ósmy ustawy 
z dnia 17go lutego 1864, uchwalonej przez radę 
państwa, względem „uależytości za pielęgnowanie 
w publicznych zakładach położniczych i domach 
obłąkanych" opiew a: „Z wejściem w działalność 
niniejszej ustawy mają zakłady położnicze i domy 
obłąkauych, tam gdzie to dotąd nie nastąpiło, 
przejść także pod zarząd reprezentacyi krajowej." 
A paragraf dziewiąty tej ustawy brzmi: „Postano 
wienia niniejszej ustawy, której przeprowadzenie 
poleca się ministerstwu staun, mają wejść w dzia­
łalność z dniem 1 stycznia 1865."

Według tej ustawy nie podlega wątpliwości, iż 
zakłady położnicze i domy obłąkauych we Lwo­
wie i w Krakowie powinny były być oddane z d. 
1 stycznia 1865 wydziałowi krajowemu. Dla tego 
wydział brajowy, gdy p. minister stanu nie brał 
inieyaty wy, paragrafem dziewiątym powyższej usta­
wy jemu poleconej — a rok 1864 schylał się ku
k o ń c o w i —  w y s t o s o w a ł  p i s m o  z d n i a  6  g r n d n i a
1864 do liczby 879, w którem odwołując się do 
powyższej ustawy i do okoliczności, iż wydział 
krajowy zgadza się na wszystkie w arunki, które 
p. minister stanu na posiedzenia Izby posłów Ra­
dy państwa z dnia 25 stycznia 1864 wyliczył ja ­
ko niezbędae do odebrania tych zakładów w za­
rząd reprezentacyi krajowej, żąda oddania tychże 
zakładów, a przytem gdy wyż wspomaiona usta­
wa przypuszcza, iż reprezentacye krajowe już o- 
debrały zarząd funduszów i zakładów krajowych, 
jak  się to rzeczywiścio stało we wszystkich kra­
jach koronnych, w szczuplejszej Radzie państwa 
reprezentowanych, także o oddanie tych ostatnich 
funduszów i zakładów krajowych.

Lecz i na to nasze pismo odebraliśmy odmowną 
odpow.edż nutą c. k. prezydyum namiestuictwa z 
dnia 2 stycznia 1865 do liczby 18,173 prez. tćj 
treści, iż gdy wydsiał krajowy sam przedłożył 
sprawę odebrania zakładów i funduszów krajo­
wych wysokiemu sejmowi do decyzyi, przeto tak 
długo nie może być uważanym za upoważnionego 
do objęcia tych funduszów i zakładów, dopóki 
decyzya wysokiego sejmu nie nastąpi.

Zaprotestowaliśmy pismem z d. 7 lutego 1865 
do liczby 4 przeciw takiemu zapatrywaniu się, 
przytaczając, że zarząd funduszów i zakładów kra­
jowych jest wedle statutu krajowego nietylko pra 
wem ale i obowiązkiem wydziału krajowego, od 
którego nawet wysoki sejm nie może go uwolnić; 
że wysoki sejm nie cofnął nigdy swego polecenia 
do wydziału krajowego względem odebrania w 
swój zarząd zakładów i funduszów krajowych, że 
ono trwa dotychczas prawomocnie, jak  równie by 
ło prawomocnem, kiedy c. k. rząd rokował z wy­
działem krajowym o oddanie tego zarządu; że na 
koniec na wnioski nasze, przedłożone na sesyi w 
roku 1863 nie zapadła żadna uchwała wysokiego 
sejmu, zatem postanowienie samo tych wniosków 
nie mogło naruszyć naszego mandatu.

I na tem się skończyły te, lata trwające, lecz 
mimo najjaśniejszego prawa i wszelkich możliwych 
star&ń z naszej strony, bezowocne rokowania. W 
lipcu bieżącego roku nastąpiła zmiaoa minister­
stwa.

Korzystał wydział krajowy z tej zmiany, i za po­
średnictwem JO. księcia marszałka wznowił przed 
miot oddania zakładów i funduszów krajowych u 
Jego Essc. teraźniejszego ministra stanu.

Nie odniósł wprawdzie teu krok dotychczas po 
żądanego skutku, lecz w ostatnich czasach otrzy­
maliśmy reskrypt Jego Essc. p. ministra stanu z 
dnia 21 października 1865, d. 1. 4868 na. st. z we­
zwaniem o mządzenie kasy krajowćj, z cztgo 
wnioskowEĆ się daje, iż oddanie funduszu krajo­
wego w zarząd reprezentacyi krajowej, wkrótce 
nastąpi. Lecz i w tym reskrypcie przebija się mnie­
manie, jakoby wydział krajowy stawiając w tćj 
sprawie w roku 1863 wnioski, przez to samo no­
wego potrzebował mandata do odebrania w swój 
zarząd funduszów i zakładów krajowych.

Z tych tedy przyczyn wydział krajowy wnosi: 
Wysoki sejm uchw ali:

Sejm królestwa Galicyi i Lodomeryi z wielkiem 
księstwem Krakowskiem ubolewa, iż usiłowania 
reprezentacyi krajowej odebrania władzy autonomi­
cznej, jak a  jej dyplomem z dnia 20 października 
1860 i patentem z d. 26 lutego 1861, tudzież tyle- 
kroć objawioną wolą Najjaśniejszego Pana zagwa­
rantowaną została, żadaego nie odniosły Bkutku. 
Wyjawia zaś z drugiej Strony niezaohwianą na­

dzieję, iż teraźniejsze c. k. ministerstwo stanu w 
myśl ustaw zasadniczych państwa i kraju przy­
stąpi rychle do oddania zakładów i funduszów 
krajowych w zarząd reprezentacyi krajowej i w 
tym celu poleca wydziałowi krajowemu, iżby w 
w moc uchwały sejmu z dnia 16 kwietnia 1861, 
zniósł się z c. k. rządem, odebranie w myśl ustaw 
ronstytucyjcych przeprowadził i o tem sejmowi 
krajowemu na najbliższej sesyi sprawę zdał.

Wspomniona przez nas w przeglądzie polity­
cznym numeru z soboty interpreUcya półurzędowa 
amnestyi z d. 18 listopada, brzmi w całej osnowie 
jak następuje:

„Gdy Najjaśniejszy Pan na dniu 18go listopada 
b. r. najmiłościwiej zniewolonym się znalazł do 
udzielenia amnestyi tym, którzy wzięli udział w 
powstania polskiem, lub też w agitacyi w zwią­
zku z niem będącej w Galicyi, przewodniczył Mo­
narsze przedewszystkiem zamiar, aby otworzyć b ra­
my więzień tak znacznej liczbie, po części namo­
wą tylko uwiedzionych osób i wrócić je  na łono 
rodzin swych, osób, które albo na podstawie pra­
womocnych wyroków odsiadywały już wymierzoną 
karę, lub też w toku wytoczonego im śledztwa 
znajdowały się w areszcie śledczem.

Bynajmniej atoli nie było wolą najwyższą aby 
łaskę tę i na tych rozciągnąć, którzy ucieczką ra­
towali się od śledztwa, i zatamowali bieg spra­
wiedliwości.

Byłoby to naznaczać legalną nadgrodę na krok, 
który wszystkie ustawodawstwa uznają za kary­
godny i za takowy uznawać muszą, jeżeli stóBó- 
oek między sądami i inkwizytami przez sądy w a- 
reszcie śledczym zatrzymanymi nie ma być pię­
tnowanym jako  stósónek dozwolonej walki.

Zapatrywanie się takowe znajduje także skó, 
niewątpliwy wyra* w słowach najwyższego posta­
nowienia z d. 18 listopada b. r. Gdyż wtóry ustęp 
tegoż stanowi, iż śledztwa toczące się jeszcze w 
przedmiocie jednej z wymienionych w ustępie pier­
wszym czynne ści karygodnych m ają być zawie­
szone a iokwizyci znajdujący się z tego powoda 
w areszcie śledczym również na wolną nogę wy- 
puszozeni; te więc słowa tem mniej mogą zasló- 
sowanie znzleść przy tych, którzy sami usunęli się 
od aresztu śledczego już na nich wymierzonego, 
lub też w myśl prawa im zagrażającego, iż śledz­
twa im wytoczone nie potrzebowały być zawie- 
szonemi, gdyż przebieg tychże normalny karygo- 
dnem krokiem sami uczynili niemożebnym.

I ’ym przeto osobom, które w myśl powyższego 
wyjaśnienia nie były oczywiście objęte amnestyą 
z d. 18 listopada, nie pozostaje nic innego, jak  
każdej z osobna udawać się do łaski monarszej.

Namiestaik Galicyi nadał posadę koncepisty przy 
magistracie lwowskim tymczasowo aktuaryuszowi 
tegoż magistratu Leonowi Roszkiewiczowi.

W dniu 21 b. m. odbyć się mają wybory de­
putowanych w miejsce wybranego hr. Agcnora 
Gołuchowskiego, który 5- krotoie wj brany przyjął 
mandat z miasta Lwowa. W czterech przeto o. 
kręgach wyborczych większej własności ziemskich, 
postawione są kandydatury:

1. W Sączu: hr. Edward Stadnicki i p. Franci 
szek Trzecieski, korator Tow arzystw a wzajemnych 
ubezpieczeń;

2. w Złoczowie: hr. Włodzimierz Dzieduszycki;
3. w S tryju: p. Zygmunt Sawczyński były pro­

fesor, współpracownik Czasu;
3. w Zaleszczykach: Dr. Tomasz Rajski, adwo­

kat we Lwowie.

W i e d e ń  17 grudnia. Otwarcie sejmu węgier­
skiego i pobyt N. Pana w Peszcie zabsorbowały do te­
go stopnia zajęcie publ., iż trzeba było aż tak drosty- 
cznego epizodu, jakiego dostarczył sejm czeski na 
posiedzeniu sobotniem, o którem w spominamy 
poniżej, aby sejmy krajowe nie postradały zajęcia 
aa chwilę wrażeniami peszteńskiemi.

Ssezegóły jakie nas dochodzą ze stolicy Węgcr 
o pobycie N. Pana brzmią ciągle na jednę nutę, 
w której górują nieUBtanne Eljeny. Dzień Bobotni, 
z którego teraz sprawę zdać mamy, nie różnił się 
pod tym względem od poprzednich: okrzyki i za­
pał nie do opisania towarzyszyły N. Panu wazę- 
dzię, dokąd się udał. A zwiedzał Cesarz dnia te­
go zakłady publiczne, jako to pałac akademii, 
gmach posiedzeń sejmowych i strzelnic,, w której 
życzył żartobliwie przyjmująoym go strzelcom, aby 
równie celnie jak do tarczy i do innych celów 
godzili. Zwiedzał tak ie  N. Pan gmach kuryi kró­
lewskiej i dom dla Bierot wyzn. ewangiebekiego. 
Stowarzyszenie do wsparcia literatów otrzymało 
od N. Pana 1000 złr.w darze, a budowniczy Ybl, który 
stawiał gmach sejmowy, order Franciszka Józefa, 

dwaj pomocnicy zaś jego podrzędniejsze deko- 
racye.

Lista zaproszonych do stołu cesarskiego wyka 
żuje znów kilkadziesiąt nazwisk deputowanych.

W sobotę obie izby odbywały posiedzenia. 
W izbie niższej przewodniczący Bernath oznajmił, 
iż dotychczas nadesłano 25 protestacyj przeciw 
ważności niektórych wyborów, jako też iż Deak 
otrzymał w sprawie publicznej dwa telegramy, je 
den z Rieki wyrażający życzenia z powodu otwar­
cia sejmu i pragnienie najrychlejszego przyłącze 
cia do Węgier, drugi z Aleksandry! w Egipcie od 
zamieszkałych tamże Węgrów z życzeniami. W iz­
bie wyższej po odczytania protokółu z posiedzenia 
poprzedzającego prezes Sennyey oznajmił, iż N. 
Pan w dniu uastępnym członków izby ia corpore 
przyjmować będzie i odczytał powyższy telegram 
z Rieki przyjęty z uniesieniem. Odczytano także 
rezultat głosowania przy wyborach sekretarzy 
izby, które padły na nr. Jul usza Karolyego, J u ­
liusza Szlawy, br. Mikołaja Yaya młodszego i br. 
Władysława Majtbeoyego.

Skoro mowa o Peszcie, nie możemy pominąć 
milczeniem genezy mowy tronowej. Otóż pochodzi 
ona z pod pióra kanclerza Maylatba, który osnuł 
ją  ua życzeniach wyrażonych w adresie sejmo­
wym z r. 1861. Adres tylko wyrażał jeszcze ży­
czenie wydania ogólaej amnestyi, o której mowa 
tronowa oczywiście wspominać nie mogła. Można 
jednak powiedzieć, że pojednawczy duch mowy 
tronowej jest odpowiedzią i u* to życzenie sejmu 
z r. 1861.

O epizodzie na sobotniem posiedzeniu sejmu 
czeskiego przyniósł nam tylko lakoniczne donie­
sienie telegram, rzecz przedstawiając jak  następuje:

Ks. Karol Auersperg, hrabiowie Hartig, Salm i 
Altban będący członkami izby wyższej a zarazem 
członkami sejmu czeskiego, złożyli swe mandaty, 
motywując krok takowy następującą argumenta- 
cyą: W toku dyskusyi adresowej komisarz rządo­

wy oświadczył, i i  Rada państwa nie istniała pra­
wnie, a tem oświadczeniem członków zawieszonej 
Rady państwa podał na pośmiewisko stronnictwa 
w sejmie, nieprzyjażaego iastytacyi Rady państwa. 
Podpisani na deklaracyi członkowie sejmu cze­
skiego, liczący się zarazem do członków [Rady 
państwa wystawionych pod pręgierz przez komi­
sarza rządowego, postanowili usunąć możność po­
wtarzania scen takowych, li-tylko poniżenie pod­
jętej przez nich misyi na celu mających, a to 
składając swe mandata.

Nie przyłączając się do tej manifestacyi, hr. Mo- 
rziu złożył swój mandat osobno, tłómacząc się, iż 
przekonania jego nie dozwalają mu zatrzymać na­
dal mandatu.

Po tych wystąpieniach centralistycznych zabrał 
głos komisarz rządowy hr. Lażański, składając 
oświadczenie wśród oklasków Izby: iż w mowie 
swej miauej z okazyi dyskusyi adresowej żaden 
ustęp człouków Rady państwa nie wystawia ua 
szyderstwo, przeciwnie, iż nie brak w niej ustępów, 
oddających pochwały lojalnym zamiarom dawniej­
szego rządu.

Taki przebieg tej sprawy kreśli uam w krótkich 
słowach telegraf, uzupełniony tylko prywatnem do- 
sieniem do jeduego z dzienników wiedeńskich, iż 
sprawa ta sprawiła głębokie wrażanie w sejmie i 
poza sejmem. A sprawić musiała tem większe, iż 
jest ona manifestacyą obosieczną, bo iak przeciw 
federalistom, jak  i przeciw tym centralist urn wy­
mierzoną, którzy jak  Herbst, Haasuer,, Brinz i in­
ni mniej okazali się d.ażliwemi na wyrażenia ko- 
sarza rządowego, i zarazem wykazuje głęboki prze 
dział — i rzekliśmy sądząc z nazwisk, spółeczay a 
nie polityczny — w łunie stronnictwa centralistyczne 
go w sejmie czeskim. To sprawia, iż liczebnajego 
znakomitość nie zapewnia mu tćj przewagi, k.ó- 
rąby w innych stósunkach zapewnieć winuą.

H o i f  a.
Korespondent londyński do Nord Allg. Ztg. po­

daje następujący obraz działań rosyjskich na Kau~ 
kazie:

„Teraz— picza korespondent—kiedy Rosya zatknę­
ła  zwycięskie swe sztandary na całej liniii Kau­
kazu, zezwolił i rząd rosyjski po raz pierwszy na 
ogłoszenie bliższych szczegółów o działaniach woj­
skowych, o ich pobudkach i celu, który przez te 
działania osiągaąć zamierzano. Zaaczenie kwc- 
styi kaukazkiej jest, jak się z tego pokazuje, je ­
dno z przedniejszych. W Europie zapewne nie 
domyślano się zuaczeoia tego zdobyczy dla rządu 
rosyjskiego i niezmiernych usiłowań jakie czyi.ił 
dla osiągnięcia tego celu. Dziś z tem się on nie 
tai. Cała przyszłość Rosyi na Ws: hodzic, wsayst 
kie jej zdobycze również jak  i wpływ jej w Azy! 
zależały od posiadania Kaukazu. Łańcuch tyub 
gór z klimatem łagodnym, przyjemnym i bardzo 
zdrowym i ziemią urodzajuą, ciągnie się jako po- 
tężua twierdza, którij zająć niepodobne, w pozy- 
cyi, jakiej drugiej trudno znaleźć w świecie. O to­
czony z jednej strony morzem Czarnem, na któ­
rem utrzymywać można szybką i łatwą komu-ii- 
kacyą ze wszystkiemi wybrzeżami tego środ/.iem- 
aego morza, z drugiej zaś strony mortem Kas^ij- 
skient, które ot-aiera drogę do jeziora Aralskiogo 
i całej Azyi środkowej, panuje on nadto nad Per- 
syą i Turcyą azyatycką. W samoj rzeczy : Kau­
kaz jest twierdzą, którą przyroda zbudowała ua 
granicy dwu części świata, dla której żaden stra 
tegik lab polityk nie mógłby był znaleźć lepsz g i 
punktu; nie należy bowiem zapominać ani na chwi­
lę, że przy wszystkich iunycb zaletach twierdza 
ta ma joszcze i tę, że tylko kilka godziu oddalo­
na jest od Durdanelów, tego gościńca, na którym 
kiedyś rozstrzygnie się polityka świata.

Od wojny wschodniej czuły Francya i Anglia 
bardzo dobrze, jaką pi tęgę nadawała taka pozy 
cya; zwróciły się więc one z całem skupieniem 
sił swych przeciw Sebastopol owi w przekonaniu, 
że przez jego zajęcie osłabią tę potęgę Rosyi i 
sparaliżują jej zaboiczo dążenia. Jednak sprzy­
mierzeni nie trafili byli do właściwych drz*i. Se­
bastopol miał dla Rosyi wielkie zuaczenie jako 
port; a jeszcze ważniejszym był on dla niej przez 
to, że odwracał uwagę sprzymierzonych od strony 
istotnie słabej. Sebastopol był pocztom straconym; 
trzeba go było poświęcić, nawet z narażeniem Ro­
syi na osłabienie na czas dłuższy, aby tylno nie 
dać poznać nieprzyjacielowi tego, czego dziś Ro 
sya wyznać się nie lęka, że punkt ciężkości kwe- 
styi nie jest w Krymie lecz na Kaukazie. Dla te­
go to ta zacięta i rozpaczliwa w alka; sprzymie­
rzonych trzeba było chociażby najogromniejszemi 
stratami utrzymywać w przekonaoin, że rozutrzy 
gnięcie sprawy zależy od zdobycia Sebastopola.

O ile zaś interes utrzymania Sebastopola ustę­
pował u rosyjskiego rządu w głąb przed bojażaią 
skompromitowania stosónków kaukazkieb, wska­
zuje już ta uwaga, że Rosya podczas walki w Kry­
mie miała na Kaukazie 280000 dobrze wyćwiczo­
nego wojska, które tamże w korpusach rozdzielo­
ne było na najważniejsze puukta. A chociaż ar­
mia ta stosunkowo niedaleko Btala od Sebastopo- 
lu, przeoież rząd nie wezwał aui jednego z tycb 
280000 żołnierzy do Krymu. Albowiem skoroby 
Rosya była się osłabiła na Kaukazie i nie byłaby 
tam dość silaą do przeszkodzenia góralom w zej­
ściu na doimy i podania ręki nawpół podbitym 
tamże zamieszkałym ludom, to byłaby wpadła mię­
dzy dwa ognie i poniosłaby była cios, z którego 
nie tak łatwo byłaby się otrząsła.

Sprzymierzeni byli panami morza a zatem i w 
położeniu sprowadzenia tej dywersyi; lecz nic 
zrozumieli sytoacyi. W końcu wojny Anglia ła­
two byłaby mogła usadowić się w Czeifcaayi i 
zrobić z niej drugi Gibraltar, co za jtdoym  zama­
chem byłoby położyło zupełną tim ę dalsze­
mu posuwaniu się Rosyi; także nasze obawy co 
do Iudyi—pisze korespondent londyński—na zaw­
sze byłoby usunięte. Tymczasem pozwoliła m * 
przeminąć tak korzystnej chwili.

Rząd. petersburski był tak bardzo przęśtfiadoic- 
ny o wielkości niebezpieczeństwa, na które był ua 
rażony, że postanowił bez zwłoki użyć wszyst­
kich środków i s ł do urządzenia stosónków kan 
kazkich w taki sposób, aby drugi raz nigdy nie 
mógł B ię  znaleźć w podobnem położeniu. Do owe­
go czasu często przerywano wojnę na Kaukazie; 
miała ona więcej charakter peryodyczay, co po­
zwalało goralom w czasach pokoju odzyskiwać 
ziemie utracone. Teraz nie pozwalano im przyjść 
do siebie; napierano ze wszech stron naraz, a o 
zawieszenia broni nie było ani mowy. Wszędzie 
gdzie moskale zajęli kawał ziemi, zakładano woj­
skowe kolonije kozackie, przez co wypierano co­
raz dalej ludy góralskie, ścieśuiająo tam samem 
ich terytoryum. Była to taktyka, która ostatecznie 
musiała koniecznie odnieść pomyślny skutek; a 
świat cały wie, że niepodległe plemiona kankaz-

ie ujrzały się w końcu zmuszoaemi wynieść się 
do Turcyi, gdzie w skotek chorób, nędzy i smutku 
z roku na rok giną coraz bardziej. Przytem wszyst- 
kiem dowiedziiiśmy się dopiero od Rosyi tego, cze­
gośmy dotąd nio wiedzieli, że naszemu rządowi 
wreszcie otworzyły się oczy, chociaż prawdę mó­
wiąc nieco zapóźno. Poznawszy, że położenie W 
jakiem  się znajdują Czerkiesi, było bardzo groż- 
nem, usiłował on podać im rękę bądź bezpośre­
dnio bądź,i to szczególnie, przez wysuwanie na­
przód Turcyi, która więcej aniżeli którekolwiek 
inne państwo widziała się zagrożoną. Posłano go­
ralom broń i amunicyą, popierano ich pieniądzmi, 
i cała kupa obcych awaatarników, zaopatrywa­
nych z Aoglii subsydyami, udała się osobiście na 
Kaukaz, aby tam walczyć i walkami kierować. 
Ale cała ta pomoc była niedostateczua. Zanie­
dbano stosowną chwilę, a  teraz każdo czynniejsze 
poparcie byłoby prawdopodobnie hasłem wybuchu 
nowej wojny."

Ironfea miejscowa i z&grtmlciim.
K r a k ó w  18  grudnia. W spom nieliśm y już o w y ­

borach R sd y  ogólnej, tudzież urzędoików  honorow ych  
i p łatnych krakow sk iego  T o w arzystw a  D ob roo .yono-  
śoi na następna trzecb lec ie , a to w m yśl statutu z d. 
31  gruduia  1 8 3 8 . W ybory te  od b y ły  s ię  w  dniach 9 
i 11 grndnia i obow iązyw ać będą do r. 1 8 6 8  w łącz­
n ie . P rzew odn iczy ł im prot ktor T ow arzystw a X . T e ­
liga  kan. kat. krak. i b y ły  adm inistrator dyecezy i 
krakow skiej. C złonków  g łosu jących  było 8 4 , albuwiem  
w m yśl statutu, c i ty lko  członkow ie m ają prawo g ło ­
sow ania, któray przyjętą  na s ię  dobrow olną rouaną 
w kładaę u iśc ili.

Po odczytaniu  p r .ez  sekretarza p. Józefa  G łębo­
ck iego spraw ozdania z czyn ności R ady ogólnej ub ie­
g łego  trzeehlaoia do d. 1 grudnia r. b. i przed staw ie­
niu st»nu zakładu i jeg o  funduszów , sk ładu R ady, 
ruchu u b o g ich , p re :es  T ow arzystw a podczas pięciu  
okresów  w yborczych, to je st  od lat 1 5 , p. K onstanty  
H oszow sk i m iał przem ow ę, z której w yjm ujem y tę 
w zm ian k ę, iż  T ow arzystw o D obroorynności za łożooe  
w r. 1 5 8 7  w czasie  panująoego w m ieście  tutejs;em  
pomoru, obchodzić będzie w przyszłym  roku 5 0  k to ią  
rooznicę sw eg o  odnow ienia. Po tej przem ow ie zabrał 
głus protektor T ow arzystw a i zdefin iow ał m iłość b li­
źn iego , która je st  w yp ływ em  relig ii C hrystusow ej.

W ybory przez g łosow anie kurtkam i, następujący przy- 
nb sły  rezu ltet:,

Prezes Towarzystwa (po  rez szósty) K onstanty  
H o s z o w s k i .

Prezesowa Dam: Zofia z Ir . B ranick ich  hr. Artu­
r a # *  P o t o c k a  (zapraszana c iąg le  na tę godność od 
choroby i śm ierci poprtedn iczk i sw ojej hr. J ózefj-  
wej W odzick iej).

Wiceprezesowie: L udw ik H e l c e l ,  X . Sylw ester  
G r z y b o w s k i ,  F r . S a lczy  G a w r o ń s k i ,  W iocju ty  
W o l f f .

Wydział spisu. R a d a cj: H ipolit S e r e  d y ń s k I, H i­
polit Z i s j ą c a k o w s k i ,  Jun K o s z ;  Z a stęp cy : Jan 
G a l i i ,  Jen K<ut y  K a c z m a r s k i .

Wydział skarbowy. Radzcy: A ugust B i a s i o n, J ó /e f  
B a r t l ,  Ig  aey S z u l c ;  z ^ tę u c y :  Ad?m K r y w u l t ,  
iG z io iirz  R u t k o w s k i .

W y d z ia ł  ekonom iczny. R a d tcy : Jó zef P a  te ł s k  i, 
W ilhelm  l i m i n g ,  F eliks  K s i ę ż a r s k i ; Zastępcy:  
Michał G i e r s z ? ,  Jan G w i u z d o m o r s k i .

Wydział prawny. Radz.iy: Ferdynand W e i g l ,  Jan  
K anty K l e s z c z y ń s k i ,  M arcia S t r z e l b i c k i ;  Z a­
stęp  y :  L eon K o r y t o w s k i ,  Jakób M i ę t u s z e w -  
s k  i.

Wydział lekarski. Radzoy: B łażej B o b r z y ń s k i ,  
A d o lf A l e k s a n d r o w i c z ,  Maciej J a k u b o w s k i ;  
Z astępcy:A ndrzej G ł u s z » k ,  Szym on W r ó b l e w s k i .

P L tn i urzędnicy T ow arzystw a potw ierdzen i na sw o­
ich p osad «ch , jako to :  sekretarz: J ó zef G ł ę b o c k i ;  
kzsyor Stefan M u ł k o w s k i ;  prow izor domu ubogich: 
Jan P ł o n o s y ń s k i ;  lekarz dom u u b og ich : Józef  
Riedm tiller.

S ta łe  posiedzenia  Rady ogólnej odbyw ają się  co  
drugą n iedzie lę  przed południem . W stęp  na n ie  mają 
w szyscy  członkow ie T ow arzystw a; n ie  ty le  jednak  ko­
rzystają z te g o , ileby so b ie  ży czy ć  należało , aby się  
obzn«jm iali z b ieżącem i spraw am i T ow arzystw a. W  
dzień zaś w yborów  przybyw ając po w iększej części  
raz je d y n y , obcym i są  tokow i spraw  T o w a rzy stw a , i 
w głosow aniu  sw ojem  n ie  m ogą się  częstokroć k iero ­
wać w łasnym  sądem ; w razie zaś je ż ll zaufaniem  po- 
w o h n i zostaną do Rady ogólnej, zn jdują  s ię  zupełnie  
obcym i obow ląakom , ja k ie  u u ją  pełn ić. N ależa łoby  
przeto, aby z tym  rozpoczynającym  się  okresem  z e ­
chcieli uczęszczać więcej niż dotychczas na posiedze- 
dzenia R ady. Stan T ow arzystw a D ob roczynności, któ­
re k ilk aset osób ży w i, odziew a i daje im  pom ieszcze­
nie, w którem  w y ch ,w u ją  s ię  drobne sieroty , p ie lę ­
gnują k a le k i, zasługuje  na baczny, •  naw et pow iem y  
baczniejszy udział ty c h , co w spierać i podtrzym yw ać  
zaLład ten podjęli s ię . W  ostatn ich  czasach dość c ię ż ­
kie je st  jeg o  położenio, bo lubo przebolało już utratę 
znaczni go  kapitału , a  znaleźli Bię d jb rod cieje  co mu 
obm yślili pom ieszczen ie i w spom ogli datkam i, a le  co­
raz w iększa droguść pierw szych potrzeb życia , w ielk i 
uszczerbek w procentach od kap ita łów  je g o  w łasn o­
śc ią  będących i stanow iących  g łó w n y  dochód, a to  
przez spadek m onety polsk iej, w której te  kap itały  i 
płacone od nich odsetki są  obliczane, a w reszoie uby­
tek  w ielo , bo podobno preeszło  30 c tło n k ó w  T o w a ­
rzystw a, m ogących choć szczu p łą  w kładką p rzy czy ­
niać się  do jeg o  u tr z y m a u ia ,—  w szystk ie  te  o k o licz ­
ności raztm  wzięto nckazują podw oić g o r liw o ść , aby  
ta dobroczynna instytucya odpow iadała zadania sw em u.

— Pan Z. nadesłał nam 1 złr. na wsparcie pogo- 
rzałej na Krowodrzy rodziny Ściężara. Razem przeto 
otrzymaliśmy na ten cel 2 złr.

— We środę 20go rozpocznie się w tutejszym są­
dzie krajowym sprawa Samuela Rottermanna i jego 
żony Babety z Proszówki pod Bochnią, oskarżonych
0 podrabianie 50-rublowych biletów bankowych ro ­
syjskich. Zdaje się, że ostateczna rozprawa potrwa 
dni kilka; zawezwanych bowiem jest 18 świadków. 
Obrony obwinionych podjął się adwokat Machalski.

—  Dzisiaj odbyły się w Collegium Juridicum  dwie 
promocye na stopień doktora praw, jakoto: p. Józefa 
Fechtdegena z Dębicy, koncypienta adwokackiego, i 
p. Edwarda Kallusa z Frankstadt pod Nowym Iczy- 
nem w Morawie,

—  Przed niew ielu  taty  jeden  ty lko m łyn parow y  
dost»rc*ał ouąki na tutejszy  ta r g ; m łyn zaś w K rse- 
sław icach pod M ogiłą taką  m iał w z ię to ść , że  n ie  po 
trzebowai m ieć sk U d ów  w m ie śc ie , piekarze bowiem
1 m ącznicy zam aw iali sob ie  za w cia su  produkt tego  
m łyna i praybyw ali na m iejsce po m ąkę. G dy jednak  
od tego  czasu zaczęła  s ię  zw ięk szać  liczba m łynów  
parow ych w najb liższych  okolicach m iasta , okazuje się  
i dla m łyna krzesław iok iego  potrzeba szukania  w sp ó ł­
zaw odnictw a na targu krakow skim  i sp rzedaży  cząst 
kow ej. W tym  celu  o tw orzył on sk ład y  sw ych  w y-  
robów w Sukienn icach , ja k  to drugostronny inserat 
w skazuje.
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—  Dnia 16 grudnia w rannych godzinach pogoda, 
później chmurno i zadymka. Termooielr doszedł do
 0",? od ___ 4 “,0. Barometr spad*; n n o  o godzinie
Gej dnia 17go grndma wskazywał on 331 “ ,4 1 , ter- 
momet zaś —  0 U,8 R. Wiatr zachodni silny przecho­
dzący w wicher niekiedy.

—  We wtorek dnia 19 grudnia, Sgo Ncm ińyusza  
męczennika.

TEATR. W sobotę przedstawiono poraź pier­
wszy poemat, dramatyczny, orygiu,loie napisany 
przez Mikołaja Bołoza Antoniewicza pod tytułem: 
A nna Oświęciniowmt.

Utwór ten podobno w r. 185G drakiem ogłoszo­
ny, rozbierały po jego ukazania się obszerniej pi­
sma nasze czasowe. To też nie zapuszczając się 
tyui razem na tem miejsen w szczegółowy jego  
tozbiór, zapisujemy tylko, że pomimo wad, jakie 
ino pod względem estetycznym zarzucie można, na 
scenie daleko lepsze, aniżeli odczytany, robi wra­
żenie. Dowiodło tego wczorajsze przedstawienie, 
które chociaż miało za treść rzecz poważną i 
trwało d . pół do jedynaafau godziny, przecież u- 
trzyrnywało do końca w wy ężeniu uwagę publi­
czności, nie nużąc jej tak, jak niek óre nawet ko- 
medye w tegorocznym wyborze szlu* na naszej 
BCi-nie Prawda, że przedstawienie to należało, w o- 
gólności wzięte, do bardzo dobrych, bo główne role 
miały niepospolitych reprezentantów. Główna za 
sługa w tern przedstawieniu należy się paui Mo­
drzejewskiej i p. Rapackiemu. Pierwsza, w roli 
Anny, rozwinęła wielki zasób niepospolitego swe­
go talentu. Rzeczy wiście,przyznać trzeb?, była to 
jedna z tych ról, nr które patnąc zapomina się, 
że się jest w toatrzo. Przejęcie rię głębokie 
uczuciem odpowiedniem każdej sytuacyi, wyborna 
gra mimiczna podnosząca potęgę t;:go, co aitystka 
słowami wyrazić mials; mimika twarzy uwydatnia­
jąca w całej pełni każdy odcień uczucia i to me 
tylko wtedy kody artystka mówi, lecz i kiedy 
słucha tego co do nicj mówią, szlachetne ruchy i 
piękna naturalna doklatnaeya, to były zalety so­
botniej gry p. Modrzejewskiej, gry w cabm zaa 
czeuiu słowa porywającej; to też po każdym akcie 
sypały się podczas kilkakrotnego wywoływania 
bnezne oklaski w cajściślejrzem znaczeniu słowa 
zasłużone. Dzielił je również zasłużenie p. Rapacki 
za grę w roli Łaszc^a, któr^ do postaci żywej 
podniósł dopiero artysta, bo sama rola nie zawiera 
w sobie w iele, że się tak wyrazimy, gotowego 
matoryału, któryby grający potrzebował tylko zu­
żytkować. Zresztą rola ta me jest także sympaty­
czna a przecież wyborna gra pory wała widza w e­
wnętrzną sdą i wielką prawdą Tej siły wewnę­
trznej brakowało po części roli Stanisława Oświę 
eima, p. Hondy; a w ogólo za miękko pojął on 
role Stanisława, który w bojach spędza w mk młody. 
Pomimo tych usterbów nie zaprzeczamy artyście 
rzetelnej zasługi w tej roli; nic tylko bowiem znać 
bvło wielkie usiłowanie sprostania jej, lecz w kdku 
wybitniejszych miejscach zbliżył się p. Benda zna­
cznie do właściwej wysokości artystycznej, a w o- 
tróluoś' i nie popsuł w nieze.n całości pm dztaw ie- 
nia. Zasługuje to ton bardziej na uznanie, że 
role tego rodzaju nie odpowiadają w csłem zua 
ezeiiu  wyrazu właściwemu kierunkowi talentu te­
go ar łydy. Z mniejszych ról odegrał prawdziwie 
rolę pustelnika p. Deryug i zyskał oklaski ; moc 
podrzędniejszo nio psuły w niczem harmonii. 
W końcu zrobimy jeszcze uwagę, że r.J* Znzan 
nu Podbidowskiej stósownmjszą nam się zdawała 
dla V . Hnfmauówny , którą nie wiemy z jakiej 

K .... <łnt&d dooiero dwa razy widziclńmy
IT sc e n  e l do 1. go « «  «  Ja}owej roli S y n o w e j  na scenie i A przecież było ;nż
w mefortnnnym * c , w których utalentowana 
więcej ról ,  bądź tabun, w . j  Hłtirłi
t» artystka byłaby stósowniejszą bądź tfż takich,

'
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ITOTFI P O D  H O Ż A ' T nri|liu p p lp 11H U l Jiilj l o u  uuA zy  ̂ G s lm y i, Ludwik
W ładysław Jimoezewski D f «“ ' Gruber f.bryhsnt * 
Muskoryd dyr. assekuraeyi, ■

8M R II Antoni [ “ £ ^ “ 2  
C h ijo ck i, Franoinnek Pop"'[ *  * ' ^  „ n , l i . ,
wł. d. z Galicyi, Wilhelm Iłom0*

W n O W L t i n E R A - t  £ $ £ * * *  Kr ‘ iIIO IL L i U ld jk iR A .. phprafftld  pełnom ocnik  
> Andrychowa , Smgler v"n . ^  k(l,jec z Wroeławi., 
z Iidebniku, -W himson ' kfurto, Mieroazewski 
Sauerstein Joi.h.m fabryk, z I n n  1Joi„na x
Tadeusz z Kongresówki hr D»ed J  ^
Radzisiowa, Walewski Józef z P ^ keym | is„ kupiec,
Paweł redaktor z C,eszyns, Bruck M. ?
z Wrocławu, Fricbmann August sp 
Singer Maurycy kupiec z Opawy.
_  _ JJLU1J_:_

W S ł-0  OltWlSrrSOZE'fi !i
r* i 7, . /i,,.. Lwowskiej-V! ArttKctuir ZtJ t u  —

Więc Coiia korca warszawskiego: 
l O  zip. 1 5  *łp. 2 0  iłp- 2 5  zł;). 3©*łp.

odpowiada cenie za krakowski korzec: 
złp. gr. złp. gr. złp. gr. złp. gr złp. gr.
9  18. 1 4 .  12. ! » •  6 . 2 4 .  -  2 S .  25.

a że skutkiem niskiego kursu banknotów 
polskich, za 100 11. anstr. można dostać dzi­
siaj 480 zł. polskich, przeto redukując po 
wyższe ceny korca krakowskiego na walutę
anstryacką, otrzymamy cyfry:

*  fl. a. 3  11. a. 4  fl a. 5  11. a. O fl. austr.
Czyli: żo dopóki kurs obecny anslryae 

kich lub polskich pieniędzy się nio zmieni; 
jak dłago 48 zip. równe będą wartości 10 11. 
austr. —  przyjąć rnożua w rednkeyi cen zbo­
żowych zasadę: ile pięciozłotówek korzec war- 
8»awski tyle fl. anstr. korzec krakowsV.

Na krakowskiej targowicy zarówno wo wtorek 
ubiegły jak i wczoraj, transitowy handel b-rdzo był 
ży w y ; wiele zboża zwioziouego z Kongresówki wy- 
ek8pcdyowano na Szlązk praski; a Prusacy ofia­
rowali wyższe nawet ceny uiż w zeszłym tygo­
dniu. Lichą pszenicę płacili po 2 8 —29 złp , śre­
dnią 32—3 3 ’/a a dorodną po 36—38 złp. za 192 
funty iłow e ( : =  uiospelua 171 ‘/2 fujtów wiedeń­
skich ■= 236%  1’autów warszawskich lub krakow­
skich:) — Żyto 25V4—-26 złp. za 182 fauty cło 
we ( =  162 V-2 fantów witd. =  2242/ ft warsz. lub 
krak) Jęczmień 15— 16—17 złp. za 160 fartów 
iłowych ( =  142 8B/,n0 fuutów v»ied. =  197'/* 
warsz. tub krak.) Groch biały po 31—33 złp. za 
200 filutów cłowyeh ( =  178% witd. =  246'/2 
waisr. lub krak,) Owies po 11 złp. 15 gr.— 12 złp. 
20 gr. za 114 fuutów cłowych ( =  1013/4 wied. 
=  14072 warsz. lub krab.)

Mniej ożywiony był targ miejski na miejscową 
potrzebę; eony jednak utrzymały się wysokie: 
Płacono p s z e n i c ę  w ęg:erską dowiezioną od Ań 
szyć po 7.80— 8.o5 wal. anstr. z* 172 fuuty wie­
deńskie. Za tyleż galicyjskiej od Wadowic, któ 
rij zuaczcą paityę kupiono do Chrzanowa, po 
7 .75—8 fl. anstr., średnią po 7 7.25. Z okręgu
krakowskiego hisłą po 7 5 0 —7.75; zrosłą po 6— 
6 50— 7 fl za 172 fanty witd. Ż y t o  węgierskie 
od Koszyc po 5 ,60—5.80 za 162 fanty wied.; ga 
Iicyjskio 5 .35—5 50. J ę c z m i e ń po 3 .50—3 75; 
: ajpiękuiij czy browarny po 4 fl.—4.25 O w i e s  
po 2 .40—2.60 za cei tuar wiedeński. Nasienie ko­
n ie  z y n y  ciągle uatarczywic poszukiwana; płaco­
no za netto 180 wied. fuutów po 5 6 —61 fl. austr. 
za białą, a 44 —50 fl. za czerwoną.

G r o c h u  fcorzee 6.30— 6.80; fasoli 8 fl.—8.75; 
brcczki 4  70—5 fl. pro.;a 4 .60—5 fl. ziemniaków 
1 .7 0 -1 .7 5 .

Garniec k a s z y  tatarczanęj częstochowskie 0.75  
(i eutów), tafarczaucj całej 0.50, łapanej 0.35; psze 
nicz cj 0 .40; perłowej 0.42 -  052; jęczmienuej 
0 .1 9 -  0.21; jaglanej 0 .3 0 -0 .3 5 ;  pęcaku 0 .3 0 -0 ,3 3 ;  
m ą k i  pszenicznej 0 2 0 —0.25.

M a s ł a  młodego garniec, zawierający 6 funtów 
i 17'/„ lutów wiedeńskich: (9 funtów krakowskich) 
3 fl. -3 .2 5 .

Garniec s p i r y t u s u  90 stopni Trullesa: 2.65; 
o k o w i t y  82 stopnie Trail. 1.70 wal. anstry&cką 
z opłatą.

Funt wiedeński s o l  ij 0.09 (9 centów) — s ł o ­
n i n y  0  3 0 —0.38—0.40; — m i ę s a  z pp.śuego by 
d la  po 0.15—0.17 — 0.20; z droboiejHzeffo b y d ła  
po 0 1 3 - 0 .1 5 —0.17; p lędwicy 0 2 5  -  0 2 8 -  030; 
cielęciny 0 .1 6 - 0  20; baraniny 0 .15—0,18; wio 
pizowiny 0 1 9 —0.22.

J;aj kurzych kopa 1.10—1 2 0  wał. audr.
S i a n a centnar wiedeński 1.15—1.20; s ł o m y  

0 90. Centnar w ę g l i  k a m i e n n y c h  0.40 —0.50; 
k o k s u  0  65. Sążeń rz. w ę g l i  k a m i e u n y c h  
18—21 fl. d r z e w a  opałowego miękkiego 8.50—
10 fl., twardogo 10—12 fl.

i i  - i -  j ,ppp. S *
Felicjana Orkiszów o wydanym im c;(<nr> p ,
Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd kraj 

Felicyai 
i Orkist 
raenkel.

Oikisia pozw ie o zapłać. 596  * ł‘‘.

L i t y t a c y e :  W d. 6 a tyczu ii 26 lutego * J  k ' ^ ;  
a sp rzedars  g r n i t i  pod 1. 39 w 8 m o rc k o ^ ; , 
iki do prł.ejr40iiia w reg estr .tu iie  w / o «  •

i hmhl
ifi grudnia. W ostatnim tygodnia 

• nadrwvt«łitiB  larg zbożowy na grwu- 
twa Polskiego. W ubiegły p o n ie d ^ k  

• „„„r.i/r.vch na Baranie  nowo

bardzo Wicie; WC:.or̂  '* 1  prGducenci 
tow arem  swym Cl W*yiscy p o 

ł tórycb przez parę tj godni o tato .b 
wały złe  drogi. Plac targowy Pr /y 
ł literalnie zapchany worami; »aillCSO 
eziouego l iczno 600— 700 korcy; » 
chętnych było  wiełn , w ię c  nietyłko cały

0 dowóz, ale i transakcyi paCZ,yń'oli0 
l0 tych samych cenach. Płacono za ko 
licy porosłej 2 2 —25 złp.( średniej 28 — 
ajdororniejszej 3 2 —34 złp. to po 20 
i/ zip. Jęczmień po 12— 15 złp., a naj_ 
y Iriwaroy, cepem młócony po 17— i8  
fi łnałv' jadalny P° 28—29 złp., paste- 
•5—26 złp* Dwies dorodny 10—11 złp
iościańsbi P<* 9~ 9,/2 *»P- za korź?c- 
rzypoininamy tutaj, że koizoc warwa-
1 m l i  tak z^any u o w o p o l e k i  jest 

v od krakowskirgo, bo obejmuje kra
skieb garncy 32% # czyli dokładniej =

korca krakowskiego.

O galicyjskich listach zastawnych.

Od K leparza  13go grudnia.

Przed kilkunastu dniami napisany list o T ow a­
rzystwie kredytowym teraz dopiero szanownej 
Redakeyi doięczzm, gdy umieszczenie pierwszego 
mojego listu o nbezpieczeuiu przymusowem daje 
mi nadzieję, że i ten może znajdzie pomieszczenie 
w kolumnach Czasu.

Od dawna zastanawiałem się nad przyczynami, 
dla który: h listy zastawne Towarzystwa Kredyto­
wego Galicyjskiego tak żle atily w p rówDauiu 
z pclrkiomi. (O kumie dzisiejszym jidnych i dru 
gieb, jako wynika nadzwyczajayth okoliczności, 
nio może być mowy.) Rzeczywiście bowkm listy 
zast. goli yjski.i, w t,*k malej ilości na dobra u- 
dziclane, powinny były mieć kurs lepszy ód innych, 
mniej pewnych. Rzecz miała się przecież inaczej 
i podczas gdy listy żart. galicyjskie tjlko w krają 
trudny znajdywały odbyt, listy 8ast. polskie miały 
najlepszych kopców za gn n iea , i dla tego gló 
wnie trzymały się zaws-.e w cc ie nomiuslnej lob 
do niej zbliżonej. A że nam przedtsw«zyr jkiem 
o to chodzić powinno, żeby listy zast? dobrze stały, 
ez li żeby były pohupue zagranicą, wyj.ada więc 
śledzić, jakie powody skłaniały Prusaków do na­
bywania polskich, a nio galicyjskich, choć o wiele 
tańszych.

Zdaje mi się, iż pierws/a i najważniejsza t?go 
'orz) c yua leży w niepew ności, hi dy list zast. 
gakeyjski może być wylosowany, gdy przeciwnio 
w Królestwe każdy list zast. najdalej w ciągu 
lat 28 od daty wydania musi być wylosowany i 
spłacony, i rostj podzielenie pożyczki na okresy 
przedstawia więc niezmierną korzyść, bo zachęca 
do kupna listów zast.; oprócz togo zaś pożądana 
jeet dla biorących pożyczkę, bo im pozwala po 
pewnym przeciągu lat (w  Królestwie ls»t 14) ta­
kową odnowić i wziąść nowy kapitał bez powię­
kszenia proeenK Takie, często powtarzane odna­
wianie pożyczki wpłynęło przeważnie na ciągłe 
podnoszenie się w&itośei dóbr w Królestwie, na 
stręczrło bowiem możność kapowania takowych.

Z powyższych dwóch przyczyn uważam za pier 
wszy warunek pomyśluośJ Towarzystwa i powię­
kszenia jego wpływu na pomyśluość krąjn: po  
d z i e l e n i e  p o ż y c z k i  na  o k r e s y .  Następnie 
potrzeba koniecznie powiększyć udzii lane pożyczki, 
a żeby to zrobić bez niabozpiecu ństwa, trzeba 
ob m yślić  środki zapewniające szybką egzekuoyę
uależytości. .

Dalej powinno Towarzystwo starać się o szyb 
szc, jail dotąd, załatwianie ■; tciosó-v

w' lym c< lu możaaby, naśladując T..w, Kredyt, 
polski o , urządzić dyrekeye szczegółowe w tych 
miastach, gdzie trybunał cywilay zasiada. Nie 
mogłoby to przecież nastąpić od razu, ho w tych 
samych mi as tarli mnsiałyhy być urządzone hipo

teki, bez których czynności Tow. Kredvt. są nie­
podobne, (Tek też jest w Król. poLkiem. R. C z) 
trzebaby więc nasamprzó l pomyśleć o rozdziele­
nia hipoteki lwowskiej, eo niebyłoby rzeczą tru 
duą, gdyby np. T o«\ Kredyt, zawainnek udiiele- 
uia pożyczki położyło sprawienie przez starającego 
się o takową, nowej księgi hipotecznej, nrządzo 
nej na wzór krakowskich. Nic mogąc zapuszczać 
się na teraz w rozbiór prawa hipotecznego i urzą­
dzenia ksiąg, pomijam tea przodmiot wymagający 
szczegółowego wywodu.

Na początek należałoby oriądzić dyrekcyę szczff- 
góbnsą tylko w Krakowie, gdyż wciągnięcie 0 - 
kręgu krakowskiego w zakres czynności jest 
rzeczą konieczną. Tu hipoteka jest w miejscu, 
księgi porządnie prowadzone, są dla każdego 
zrozumiałe i obeznanie się z  niemi nie wymaga 
żadnej znajomości prawa, ani długiej rozprawy. 
Dlatego przyjęcie dóbr w Okręgu położonych nie 
przedstawiałoby żadnych trudności i mogłoby być 
szybko przeprowadzone. Oprócz Okręgu krakow­
skiego należałoby do Towarzystwa przypuścić 
także miasta i role włościańskie, przynajmniej wię 
ksze. Pierwsze nie przedstawiają żadnych odrę 
bnych trudności, dla (statnilh trzebaby najprzód 
nr/ądzić hip teki, które mogłyby być szczegółowe, 
albj w księgach gromadzkich zbiorowych, czigo  
tutaj rozbierać nio m jślę.

Jak w podziale pożyczki aa okresy tak w roz 
szerzeniu pożyczek i w urządzeniu dyrckcyi szcze­
gółowych możnąby iść za przykładem Tow. Kred. 
polskiego, tak niemniej uależiłoby naśladować 
przyjęty tam, sposób wybierania władz Tow. o 
kręgami. Teraz zachodnia część Galicyi prawie 
wcale udziału w wybi>rach brać nie może, bo do 
Lwowa jtchać za daleko; a przecieżby p. t.zsba, 
żeby w naczelnych władzach Tow. Kredytowego 
wszystkie części kraju były roprezentowaae, bo 
potrzebna tam jest znajomość atosnnków i ludzi 
całego kraju.

Chcąc podnieść stało kurs listów zast potrzeba 
oakoniec zmienić stopę proceutową, próżno bo 
wiem byłoby wyglądać dobrego kursu papieru 4ro 
procentowego, kiedy także jest nauóstwo papierów 
większy proceot dających. Dlatego, zdaniem mo- 
jem, należałoby ustanowić procent na 5% , a 2°/0 
dodać na amartyzacyą, tak, że pożyczka byłaby 
umorzona w 26yiu roku. Ani wątpić, że listy za- 
8tswuc mające pewną hipotekę, przynoszące 5%  
i koniecznie w przeciągu lat 26 wylosowane, mu­
siałyby stać dobrze, bo znalazłyby pokóp za gra 
Dicą. Nie jestem za podniesieniem procenta do 6% 
z następujących powodów:

Teraz listy 5cio procentowe nie stałyby zapo 
wno al pari, ale kto wio czy za kilka lat nio (lo- 
s zły by do tej wysokości odpowiadającej dawniej­
szemu kursowi listów zast. galicyjskich. — Gdyby 
zaś nastały znów tak pomyślno ok< liczności, wtedy 
listy 6cio procentowe musiałyby stać na sto kil 
naście, czego sobie życzyć nie powinniśmy, bo 
najlepiej gdy kors zbliżony jest do noiniualuego. 
Nie wieleby to zaś stanowiło, chcćby listy stały 
na 94, 95 złp., bo tak mała różnica knrsn nie zmic 
nia znaczuio stopy procentowej.

Dodając do 6%, jedea na am ortyzację, mo 
żuaby mnożyć listy zast. dopiero w trzydziestu 
kilku latach, a więcej już dodawać niepodobna, 
żeby dłuż lików nie przeciążać. Takie przedłożenie 
terminu losowania wpłynęłoby niekorzystnie na 
kurs listów zast. —  chociaż niezawodnie wpływ
tau byłby o wiele przeważany przez p rduiesiony 
procent — ala pozbawiłoby to dłużników korzyści
częstszego odnawiania pi źyezki.

Takie jest zdauie moje, przy któreni się jednakże 
nie upieram, zwlassczs, iż wysokość procentu m ię­
dzy 5 i 6% nwśżam za mniej stanowczą , j*k 
iuno poprzednio w tych uwagach przytoczone 
względy.

Słowem, tlrcąc Galicyi zapewnić całą korzyść, 
jaką Tow. Kredyt, krajowi przynieść może, nie 
widzę nic lepszego, jak przyjąć — mutatis mu­
tandis — urządzenia Towarz. Kredyt, polskiego, 
których praktyczność tak się dowodnie okazała.

Z  Jurkow a 14 grudnia.

Podane w Nr. 283 Czasu uwagi o listach za­
stawnych galicyjskich spowodowały muie do prze­
słania moich w tej sprawie spostrzeżeń. Kores­
pondent Gazety Lwowskiej radzi dla pjdtrzymy- 
wania kursu podwyższyć stopę procentową listów 
zastawnych i cytuje przykład listów zastawuych 
węgierskich. Z równą słusznością zacytowaćby mo 
żna wszystkie nowsze instytuty kredytowo i banki 
hipoteczne, których obligi znacznie wyższe odda  
wnych listów zastawnych przynoszą odsetki. — 
Listy zastawne i inne efekt* tych instytacyj po 
dzielone Bą ra  serye, z których każda inay niesie 
procent. Ponieważ statuty zastrzegają nowszym 
initytutom kredytowym woluość wypuszczenia li 
stów na taką stopę procentową, ja tą  0I)e za naj­
właściwszą i najlepiej cilpowiadi jącą stanowi targu 
pieniężnego uznają, przeto tem samem pozwalają 
im dawniejsze serye ściągać i zastępować je  iune- 
m i, któriby więcej były poszukiwane i bardziej 
się do bieżącej stopy procentowej stosowały. Listy 
zastawne węgierskie niosą 5 i 5%  °/0 a tak zw a­
ne węgierskie bony rentowe n a w a  6%. Ani wątpić 
można, że podniesiecie odsetek listów galicyjskich 
z 4% na 6% kurs ich do al p a r i  przybliżyć by uie 
omio8sk«ło. Ale tafaj nasuwa się pytmio, czy nsm  
wolno dla dogodności chwilowej obarczać przyszłe 
pokoletis, bo ten kto na 40 lat pożyczkę kredy­
tową zaciąga także i na potomków wzgląd brać 
w inim ? Dzisiaj kapiial jest drogi, ale któż nas 
zaręczy, że za lat 15 albo 20 równie drogim bę­
dzie? Równie jak dzisiaj o podniesieniu procentów 
od listów zastawnych ju ż  wydanych mowy być nic 
może, tak i za lat 15 albo 20 obniżenie ich nie 
będzie podobuem, bo taka kenw irsya kredyt in 
stytutu zupełnieby zachwiała, a więc nic nie po­
zostanie, jak plaićć przez długie h ta  odsetki, któ 
re możo w owych czasach niesłychanie wyaokie- 
mi zdawać się będą. Może odpowie ktoś, że lepiej 
płacić wyższe procenta, niż tracić trzecią część 
kspit&lu przy zmianie? Przyznaję, ale jeszcze pono 
lepiej ani wysokich nie płacić odsetek, ani straty 
kursowej uie ponosić. To coś wygląda na kwa- 
dratnrę koła, zsuważa jaki niedowiarek; —  a je­
dnak pogodzenie tych pozornych sprzeczności nie 
tylko, że jest możebne, ale nawet gdzie indziej 
weszło już w wykonanie.

Instytuty kredytowo Marchii Braudelurbkioj i 
i Pras Wschodnich zobowiązały się dodatkowym 
statutem, każdą razą, jak tylko ich ILty zasta­
wne n źej al p*ri Btoją, różnice ztąd wynikającą 
jako dodatkową pożyczkę w gotówce pożyczają­
cemu złożyć. Ztąd powstsje dla dłużnika nowa 
obUgacya, która osobno się amortyzują i od któ- 

.roj opłacać trzeba odsetki odpowiadająco bieżącej

Gopie procentowej. W ten sposób strata na kursie 
przybiera dla dłażaika jak m j nuiej dotkliwe roz- 
mimy i nie zmniejszając wcale wypożyczonego ka­
pitału, obciąża go tylko obowiązkiem płacenia do 
■łątkowych procentów, które nie są jednak z góry 
raz na zawsze oznaczone, lecz zuiit-niają się s t - 
sowuie do sfauu targu pieniężnego. Procedura 
taka pozwala właścicielom zUiuskiau ko.zystać 
w cjsłej pełni z kredytu i nwalma iastytuty kredy­
towe od tej sprzeczności, w jaką wpadają, jeżeli 
pożyczając niby aż do połowy wartości dóbr, rze 
czywiścio tylko do % części tejże wartości adzii- 
ląją pożyczek.

Zastosojmy powyższe uwagi do Galicyi. Przy 
67 za 100, instytut kredytowy b>łby obowiązany 
zaciągającemu pożyczkę oprócz listu zasUwuego 
ua 100 nominalnej wait ści, joszszo 33 fl w go- 
t .wiżnie dopłacić. Od tych 33 fl. opłacaćby dln 
żuik musiał 6% tj. 2 fl. w. »., a zatom razom z 
procentem 4%  od listu zastawnego 6 fl. w. a. 
Alo za dwa albo za trzy h ta  kuri listów zasta­
wnych podniesie się może na 80 za 100, a wtedy 
dodatkowa pożyczka wynosić będzie tylko 20 fl. od 
których płacić się będzie weitlug biiżąc<j stopy 
procent ,wej 5%  t. j. 1 fl w. a., a zatem razem 
z procentom 4°/0 od listu zastawaego 5 fl. w. a. 
W ten sposób uruchomiłaby się słopa procentowa 
listów zastawnyih, w daleko lep s.y  sposób j»k 
pizez bozwzględoe podniesienie odsstek listów za­
stawnych. Nadto właściciel ziemski uwolniony był­
by raz ua zawsze od strat na kursie, któro są 
nieun kuione, bo żaden środek nie p trafi działać 
tak szybko, aby każde faloviaoie Urgu pieniężne­
go zaraz zdołał zneutralizować Do tego samego 
rezultatu przychodzi się p rzd  wzmi?ukowaue wy 
żcj podzielenio listów zastawnych ua kilka seryj 
przynoszące lóżno odsetki, i stosownie do potrzeb 
chwili wypuszczanych. A!e środek tau nic może 
tak skuter znie działać i oparty jest na mcchani 
zmie cięższym, niezdolnym do prędkich obrotów.

M .. .

Nowe źródliska na fty .
W zeszłym miesiącu odkryto w Hanowerze, w o 

iiolicy wsi Burgdorf naftę, i rozpoczęto z wielką 
gorliwością wiercę; ie na pięein pu ktarh od razu. 
Z  tych jedno dopiero odpowiedziało oczekiwaniom; 
w głęboki ści 150 stóp natrafiono na ź ódło do- 
starczająie dziennie 4 do 6 cen!narów snrowwj 
oafty, czyli licząc centnar po 6 talarów — daje 
w przecięciu 30 talarów dziennic. Wydatek jednak 
nieje t zawsze jeduakowy, gdyż były dnie, gdzie 
otrzymano do 100 talarów z tego źródła. Właści- 
cirlką źródliska tego jest anglo-francuzha spółka 
akcyjna. Wszystek plon wydobyty odesłany bywa 
do Paryża do czyszczenia, i już kilkanaście ła­
dunków po 26 beczek, każda po 4  centnary, .wy- 
transpt rtowaDo do Bremy, zkąd okrętami' powiozą 
je  do Hawru.

Cztery iono wiercenia w pobliżu, jakkolwiek  
znt cznie już g łę b sz e — były dotąd b< zskntsi zuc.

V, chwili zamkuięcia dziennika odbieramy też 
doniesienie, żo ks. R ichard  odkrył źródła uafty 
W Mikulicach i Golcowej koło Przeworska, i żo się 
tam dla wyzyskiwani* onej, zawiązała spółka.

Przegląd polityczny.
D epesze  telegraficzne.

P e s z t  17 grudnia. Naplo  potwierdza na nowo, 
iż mowa tronowa sprawiła zipał. M agyar Vilag 
nadmienia: Rezultatem porczumieuia będzie nowa 
saokeya pragmatyczna. W r. 1723 Węgry urzą­
dziły monarchię; teraz misyą ich jest utrwalić 
konstytucyjność monarchii. Hon  mniema, że łatwo 
przewidzieć, jaki los spotka na sejmie dyplom 
październikowy i patent lutowy, skoro mowa trono­
wa pozostawiła nietkniętym I2ty artykuł z r. 1791. 
Lloyd  mówi: Sprawy uznane w dyplomie paździer­
nikowym za wspólne, zbyt się odróżniają od pro­
gramu majowego; spodziewa się on, że się uda 
sejmowi ścieśnić koło zakreślone wspóloym spra 
worn w dyplomie.

Z a g r z e b  16 grudnia w nocy. Dziś wieczór 
hau odczytał nazwiska 12 członków zebranych w 
komitet, mający się zająć redakcyą adresn drięk- 
czynaego do N. Pana za zwołanie sejinn troietego 
królestwa. Komitet ten składają: Dr Rscki, Dr 
Saboticz, Mrazowicz, Kukaljewicz, Jerzy Jelhczyc, 
Veber, Perkowicz, Dr Vraniczani, Dr Subaj, Vou- 
czyua, Czepnticz i Troski. Następnie odczytał ban 
nazwiska przewodniczących i sprawcdawców pię­
ciu sekcyj sejmowych. Takowe są: Sokcya ls/a :  
biskup Grnicz — Vouezyna; 2ga: sufrcgan Krali — 
Czepnlicz; 3cia: Dr Hubotycz— Trnsłd; 4t»: Fmp. 
J( rzy Jeiluczyc—Veber; 5ts: biskup Strossmayer—  
Mrazowicz.

Br u k  sol  1h 16 grudnia godz. 3 po południa. 
W tej chwili ukończył się obchód pogrzebowy kró 
h  Leopolda I. Pomimo niezmiernego natłoku, naj- 
zuptłaiejszy psnował porządek. Po spuszczeniu 
zwłok do grobowca, minister prawiedliwości przy 
łożył ua takowym p ie :zęe ie ."

B r u k a e l l a  17 grudaia. Na, tajuem posiedze­
niu wieczornym I»,by deputowanjch w dniu \rczo- 
rajszym, uchwalono jcduogłośuie projekt adresu 
Żywe rozprawy wynikły nad tem, kto ma prezy 
dować przy składaniu przysięgi przez nowego kró­
la. Uchwalono, że prezes senatu ma przewodniczyć, 
z zastrzeżeniem jednak, aby ten wypadek nie 
przesądzał na przyszłość. 3jezegóły podawane 
przeż dzienniki o testamencie zmarłego króla, są
błędne. .

L o n d y n  16 grudnia. Oprócz wiadomych już 
ustępów z masażu prezydenta Johnsona, rzekł on 
między iuaerui, iż* zaproponuje żądanie kredytu 
dla miuistra skarbu do jego dowolnego użycia na 
wykupuo biletów procentowych wydawanych tytu­
łom procentu właścicielom obligacyj długu publi­
cznego i zalecać będzie zmniejszenie długu pu­
blicznego przez zamianę go w obligacje zshipote- 
kowane, tudzież przez odpowiednie ustawy podat­
kowe. Odnowienia traktatu wzajemności z Kanadą 
eo do żeglugi na jeziorach graniczuycb, zanieeba- 
uem będzie. Wysłannik Juareza w Washingtonie 
oświadczył, iż wydatki Rzeczypospolitej (tj. rządu 
Jaareza) wynoszą 40 milionów, a dochody 15 mi­
lionów. Francuzi opuszczają środkowo prowiucye 
Moxyku i zbierają się po miastach nadbrzeżnych. 
Członkowie rodziny Itarbidów zrzekają się za 
100,000 dolarów roszczeń Hwoich (mieli oni otrzy­
mać wynagrodzenie 2 milionów. Red.), tudzież po- 
byta w Mexyku.

L o n d y n  16 gradnia. Zapowuiają, że Hiszpa­
nia przyjęła pośrednictwo Angli i Francyi w spo 
rze swoim z Obili i zgodziła się z temi państwa­

mi o warunki i żądania, jakie postawi rządowi 
cbilijskiim u. Parowiec odeszły w ostatnich duiach 
z Siuihampton, powiózł nowe inatrukeye w tej 
sprawie admirałowi Pareja.

L o n d y n  17 gradnia. Observer dzisiejszy pisze: 
Państwa zachodnie uie proponowały sądu rozjem­
czego w sporze cbilijsko-hiszpańskim; gdy jeduatc 
admirał Pareja zaniechał bombardowania, spodzie­
wać się należy, że pośrednictwo przyjdzie do 
skutku.

B u k a r e s t  17 gruduia. Dzisiaj zagaił książę 
Izby osobiście, W mowie swojej streścił on w y­
padki upłynioni-go roku, nadmienił, że kraj używa 
spokoju i zostaje w dobrych stosunkach z Portą.

Otrzymujemy dziś po południu następujące pi­
smo p. Naczeln ka Komisyi Namiostniczej w Kra 
kow ie:
N. 5013 p.

Wyrażenia lojalaości, któro mi depntseya szla­
chty i obywateli krakowskich z powodu najwyż­
szego aktu amnestyi w daiu 21 listopad* złożyła 
raczył Jego C. K. Apostolska Mość najwyższym  
leskryptetu z l ig o  grudnia b. r. z zadowoleniem  
nsjiaskawiej przyjąć do wiadomości.

Z Prezydyum c. k. Komisyi Namiestoiczej, 
Kraków 18 gradnia 1865.

C. k. Radzca Dworu i Szef Komisyi Namiestoiczej.
Merkl.

Otwarcie ciała prawodawczego francuskiego na­
stąpić ma, jak twierdzi L a  France, duia 15 sty­
cznia- Dodaje ona, że Thiers ma mówić w im ie­
nia opozycyi trzy razy: raz o polityce, drugi raz 
o flaamacb, trzeci raz o stanowisku stolicy Apo­
stolskiej wobec kooweucyi wrześniowej. Na prze 
Hzłaj 8esyi m o w y  Tńiersa w tych sprawach stano­
wiły najcokawsze epizody parlamentarne, lecz sku- 
t/u  żadnogo uie miały; nio inaczej będzie i teraz. 
Mimsteiyum przysposabia tak zwane księgi niebie­
ską i żółtą, t. j. zbiór aktów dyplomatycznych i 
przedstawienie stanu cesarstwa. Największą zape­
wne jednak opozycyę napotka rząd w Izbie z po­
wodu sprawy tniiikańskiej, a mesaż prezydenta 
Stanów Zjeduoczonych nastręczy opozycyi nowych 
matcryałów i pobudek do zaczepki.

L a  Presse popiera myśl konwcncyi między Sta- 
uami Zjeduoezonami a Francyą względem ewaku- 
acyi MixyLu, alo waha się pod względem jej sku- 
toDZoości z finansowego punktu widzenia, albowiem  
kapitały utopione przez Francyę lub za jej poręką 
udzielono nowemu cesarstwu, byłyby niepowrotnie 
przepadło.! aa ** ■ *  m m «■

Obawy demoustracyi za przybyciem królowćj 
Izabelli do Madrytu, okazały się być płonuemi, al­
bowiem w d. 14 b. m. królowa powróciwszy do 
stolicy, przyjmowaną była z zadowoleniem przez 
ludność. Marszalek O’Donnell powitał ją. Prezesem 
senatu mianowany jest marszałek Sarrano.

Ministerinm greckie zaproponowało Izbie depu­
towanych odroczenie. Izba odrzncila ten wniosek 
84 globami orzeciw 70; wskutku tego gabintt 
Del id ii oi dż i 8 podał się do dymisyi. Według do 
niesień z At n z 9go otrzymanych w *T ryeście, 
wabrł się król, czy ma powołać oapowrót Bulga- 
risa, czy też dać wotum zaufania dotychczasowemu 
gabinetowi i rozwiązać Izbę. Bióro Reutera za­
mieszcza jednak depeszę z Aten z lOgo, dono­
szącą o nowym gabinecie, którego skład jest na­
stępujący: Rufos, naczelnik gabinetu i minister 
sprawiedliwości; Nikopulos, spraw wewnętrznych; 
Szoltsas, wojay; Bnduris, marynarki; Valasopnlos, 
spraw zagranicznych; Dariottes, wyznań. Do portu 
pirejskiego zawinęły jedna fregata francuska i 
jedoa rosyjska; a również miały tam przybyć o- 
kręty inuyob państw, obawiano się bowiem za­
burzeń, które może znów na czas jakiś zażegna­
ne przez ustępstwo króla Izbie. Władza jeduak 
jego więcaj się trzyma obawą obcej inUrwencyi, 
niż powagą korony i mądrością polityczną.

Ostatni* drpesu  teing'aiicxn*
P e s z t  18go gradnia. Wczoraj popołudniu obie 

Izby sejmowe przedstawiły się N. Panu incorpore. 
Na przemowę prtzydnjącego w Izbie niższej naj­
starszego wiekiem (Z ygm aita Bernata) odpowie­
dział Cosarz JMć: Wielkiem i fradnem jest zada­
nie wasze w ojczyźnie; jeżeli jednak działalność 
wasza kierowana będzie wzajemnem zaufaniem  
i zasadami słuszności, jeżeli mądrość wasza połą­
czona z umiarkowaniem odpowiadać będzie w mie 
rze moim ojcowskim zamiarom, natedy sejm ni­
niejszy stanowić będzie w życiu narodu pamiętną 
epokę 110*0 ustalonego zadowolenia; historya bo­
wiem świadczy, i i  niemasz tak trndnego zadania, 
którogoby naród węgierski wespół z królem swoim  
nie byl zdolen rozwiązać. Cesar* JMć ma przeto 
nadzieję, iż będzie mógł wkrótce wraz N. Panią 
/być świadkiem, jak aojm wypełnia usiłowania 
JCKMości około dobra kraju. Na przewodnika Izby 
wyższej kardynała prymasa Scitowskiego odrzekł 
Cesarz JMć: Jestem przeświadczony o szczerości 
nasjych uczuć i spodziewam się, że w tej ważnej 
di wili tem więcej wypełnicie tradycyjne pow<>łanre 
wassych przodków, którzy byli zawsze silnemi 
podporami tronu, iż zarazem będziecie przez to 
mogli urzeczywistnić wspólne nasze życzenie roz 
wiązania zbawiennego obecnych kwestyj prawa 
publicznego. Szczerze zjednoczeni, za silną wolą 
a z ufiłością w Bogn dopniemy tego celu.

B r u k s e l l a  18 grudnia. Wczoraj o godz. H e j  
P'Zód południom król Leopold II  odprawił wjazd 
do stolicy wśród wielkiego zapału. W południa 
król złożył przysięgę na konsfytucyę przed obu 
polączonemi Izbami. Po złożeniu przysięgi król 
miał przemowę, w której przyrzekł strzedz wolno­
ści i niepodległości Belgii i postępować wzorem  
ojca. Mowa ta z radością przyjętą była.

Kursa. W i e d e ń  18 grudo'a godzina 2  popo- 
łndmu. Metaliki 63 65. — Pożyczka naród. 6 6 1 0 . — 
Losy z r. 1860 84 3 5 .—  Akeye banku 7GO.—. —  
Akcye kredyt. 158,50. —  Srebro 105-10. — Lon­
dyn 1 0 5 2 5 — Dukat 5-04.
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CZAS z Wtorku 19 Grudnia 1865.

Arcybractwo Miłosierdzia
i B a n k a  P o b o ż n e g o ,  

W KRAKOWIE

U 'w ia d o m ie n ie .
N. 1302.  .

W wykonaniu woli «p. Jana Kmiecińskiego, 
Magistra chirurgii, dnia 26  Lutego 1837 w Kra­
kowie zmarłego, który testamentem, przez byty 
Senat Krakowski dnia 3 Kwietnia 1838 r. do 
Nr. 6895 zatwierdzonym, dochód od całego 
po ntm pozestałego szczupłego majątku na 
posagi dla ubogich córek stałych mieszkań­
ców miasta Krakowa za mą*] idących prze­
znaczyli

Arcybractwo, stosownie do ustawy fundusz 
ten urządząjącćj, zawiadamia niniejszem P u ­
bliczność, iż dnia 27 Lutego 1866 r., po od­
bytem za dusze sp. Kmiecińskiego w kościele 
parafialnym Najświętsżej Panny Maryi żalo- 
bnem Nabożeństwie, nastąpi losowanie o po­
sagi między kandydatkami, które w ciągu ro­
ku to je s t od Igo Stycznia do 31 Grudnia 
1865 r. związek małżeński zaw arły .— K aż­
da przeto, z zapisu tego korzystać chcąca, 
winna podać prośbę do Arcybractwa Miłosier­
dzia najpóźniąj do 31 Grudnia r. b.

Podanie to obąjmować ma następujące po­
świadczenia:

1. Że prosząca jest córką stałego mie­
szkańca miasta Krakowa.

2. Że je s t ubogą i dobrych obyczajów.
3. Że zawarła małżeństwo w parafii Naj­

świętszej Panny Maryi w czasie od Igo Sty­
cznia do 31go Grudnia 1865.

4 . Świadectwo z kantoru służących wyka­
zujące dobre sprawowanie się w służbach, a 
a wreszcie, jeżeli służbam i me trudniła się,

5. Świadectwo wiarygodne przez dwóch o- 
bywateli wydane, przekonywujące, że w do­
mu rodziców lub krewnych była przykładną 
w pracy i dobrych obyczajów.

Kraków dnia 28  Listopada 1865,
Podstarszy Arcybractwa: 

Ludwik Helcel.
Teofl Zawisza 

(3758-2-2) Sekretarz.

Obwieszczenie*
L. 680 -------------

W  Domu przytułku i pracy, pod L . 80  na 
P iasku , przyjmują się : 1. Roboty kobiece, 
jako to : szycie koszul grubych, prześcieradeł, 
poszewek, obrębywanie chusteczek, obrusów, 
serwet, ręczników, niemniej szycie worków, 
wańtuchów, sienników, i ścierek, tudzież ro- 
rienie skarpetek i pończoch. —  2. Roboty 
krawieckie, ordynarniejsze i reparacye na dnie 
i od sztuki płatne. —  3. Roboty szewskie tak 
męzkie jak i damskie, również na dnie lub 
od pary płatne, — 4 . Skubanie i czyszcze­
nie włósia, araz skubanki z płatków jadwab- 
nych i płóciennych. —  5. Darcie pierza gru- 
iego i cienkiego. —  6. Wiaderka słomiane 

do gaszenia ognia gotowe i na obstalunek 
wyrabiane. — 7. Wyroby słomianek różnego 
kształtu i ceny do wyłożenia posadzek ko­
ścielnych, schodów itp. — Wyroby introliga­
torskie, a mianowicie: teki. lusterka, pudełka, 
liórniki itp., które się wedle potrzeby na ob­

stalunek wyrabiąją. —  9. Wyroby pręciane 
koszyków, ducek do węgla i koszów plec- 
nych. —  Wyroby krąjczane —  i 11. Z na­
czenie bielizny atramentem chemicznym. —  
O cenach powyższych robót i wyrobów, Kan 
celarya wiadomości każdego czasu udzieli.

Kraków d. 18 Listopada 1865 r.
(3752-2 3)

W KSIĘGARNI 
Ż l J P i A K S K I E G O  

W P O Z N A N I U
w y sz ły  i  są  do  n ab y c ia  w e w szy s tk ich  

k s ię g a rn ia ch :

1) G r a m a t y k a  f r a n c u x f c a  z przy­
kładami do tłómacze ia  i wyborem, opra­
cowana podług metudy Plbtea, przez Al 
Studniarskiego, nauczyciela etatowego 
szkoły realnć, w Poznaniu.

Część e t y m o l o g i c z n a ,  stron 272.
Część druga o b e j m u j ą c a  s k ł a d n i ę  

Jstron 227. -  Cena l 1/* talara.
2 ) P olska, dzieje 1 rzeczy jćj  

rozpatrywane przez J. Lelewela.
Tom XVIII zawierający rozbiory di e t .
Tom XIX rozmaitości.

Cena tomu XVIII 2  talary 10 sgr.
.  .  XIX 2  „ 15 „

Księgarnia Ż u p a ń s le ie g o  w Poznaniu 
posiada mały zapas t r z e c i e g o  t o m u  dzie­
ła : „Lltes a c  res gestae  inter  
P olonos ordinem que Cruclfe-
rorum ‘( i sprzedaje takowy po talarów 
o ś m  (zamiast 16), dostawiając go franco 
osobom przesyłającym rzeczoną kwotę.

(3739-5 )

KAROL HELF,
KSIĘGARZ i ANTYKWARYUSZ

w W iedniu,
Kamthnerstrasse pod L. 49.

Właśnie wydałem:

Katalog Dzieł teologicznych,
które p o  c e n a c h  b a r d z o  z n i ż o n y c h  

w mojćj antykwami nabyć można.
Zaprasząjąc Wielebne Duchowieństwo do 

licznych zamówień, donoszę, iż Katalog (prze 
szło 1.500 tytułów dzieł zawierający^) na żą 
danie franco posyłam pod adresem w skaza­
nym .—  Obatalunki odsyłam pocztą za zwrotem 
zaliczki, (gegen Nachnahme). ((3749-3)

Ogłoszenie licytacyi.
L. 26 370 -------------

M ag is tra t król. g łów nego  M iasta K ra ­
kow a po d a je  do pow szechnój w iadom o­
ści, iż celem  sp rze d aż y  d rzew  topolow ych 
około  p lan tacy j m iejsk ich  ro snących , m ia­
now icie od  u licy  S ław kow sk ie j k u  Ł a z ie n -  
com M arfiew icza w ilości 24  sz tu k , i od 
realności S teh lika  ku rea lności S zp o ra  
w ilości 10  sz tu k  raz em  34  sz tuk , odbę 
d z ie  się w d n iu  22 G ru d n ia  1865 w gm a 
ch u  M ag istra tu  p rz y  p lacu  W W . Ś w iętych 
w b ió rze  V  D ep a rtam e n tu  o godzin ie  10 
z ra n a  p u b lic zn a  licy tacy a .

Na p ie rw sze  w yw ołanie u stąn aw ia  się 
cena z łr. 75.

D ek la racy e  p isem ne tak że  b ęd ą  p r z y j ­
m ow ane. W aru n k i licy tacy i m ogą być p rze j­
rz a n e  w b ió rre  D e p a rta m e n tu  V .

K rak ó w  d n ia  2 G ru d n ia  1865.
(3871 2 3)

Ostrzeżenie.

Z  d n i e m  f l §  G r u d n i a  r .  b .
otwartym został* w Sukiennicach pod N. 7

U kład  M ąk i
z młyna parowego w Krzesławicach pod Mogiłą.

Folwark w Tarnowie
na przedmieściu S t r u s i n i e  przy sa­
mem mieście położony, składający się 
z domu mieszkalnego i drewnianego, go­
spodarskich budynków, oraz 18 kwadr, 
morgów gruntu i łąk, jest z w o l n ó j  
r ę k i  do sprzedania. —  Bliższej wiado­
mości udzieli właściciel na listy franko­
wane, pod adresem: i l f .  JK ,  poste 
rest. T a r n ó w .  (370*--3)T

Dwa Młpy wodne.
W  K ra k o w cu  d o b rach  J O . ks. L u b o m ir­

sk iego  A d a m a , je d e n  m urow any  o 8 k a ­
m ien iach  tu ż  pod  m iastem  n a  gośc ińcu  
pu b liczn y m  po ło żo n y , d ru g i o 4 kam ie­
n iach  o %  m ili od  m iasta  le żą cy  -— oba 
w n a jlep szy m  s t a n i e — i p rz y  najw iększój 
posusze zaw sze m ające dosta tek  w ody. są 
od  d n ia  20go G ru d n ia  1865 r. z wolnój 
ręk i do w ydzierżaw ien ia .
B liższae j w iadom ości u d z ie la  Z arząd ekono­
miczny ty ch że  d ó b r  —  poczta K rakow iec 
w  obw odzie P rzem ysk im . (3165 i -3 )

mi najprawdopodobniej 
r. Obligacyę Indemniza-

Skradziono 
8 b. m. i 

cy jn ą  Galicyi Zachodniej wystawioną na 
mię Aleksandra Gadomskiego pod Nr.

W połowie miesiąca grudnia otwieramy w Opawie Dom skła­
du towarów pod firmą

Pierwszy austryacki szlązki

D o n  S S L A S U  T O W A R O W
P rzy jm u jem y

Towary wszelkiego rodzaju:
a) na s k ł a d ,  lub
b) też do w o l n e j  s p r z e d a ż y  napodstawie oznaczonej nam ostatniej 

ceny, i na żądanie,
c) w z a s t a w  na udzielenie zaliczki, nakoniec
d) do sprzedaży w drodze l i c y t a c y i .
Nasze statuta i taryfy zawierają l i a l c Ż y t O S C i  S l t ł a d O W C  i p F O "  

W lzye, które przy używaniu naszego zakładu ze strony szanownych Panów
P r z e m y s ło w c ó w , E konom ów  i K u p c ó w  mają być zapła­
cone, i przesyłamy je na żądanie każdemu fjp a n C O *

Przy założeniu naszego przedsiębiorstwa uwzględniliśmy należycie wszystko, 
co do ułatwienia obrotu interesów dla Panów P r Z C I I i y S - l o W C Ó W , E -  
k on oillów  i K u p ców  może być odpowiedniem.

Nasz Doili sk lt ld ll to w a ró w  ma być głównym zbiorem pośre- 
dnictenia, wzmagający modbyt spieszny, k orzystn y  i jak najmniej kosztowny.

Polecamy przeto nasze przedsiębiorstwo łaskawym względom handlowej 
Publiczności, a chociaż sądzimy, ze w obręhie naszych statutów wszystkie wy­
padki są obmyślane, ofiarujemy najchętniej nasze usługi do odpowiedzenia ile 
możności wszelkim życzeniom, któreby w zakres naszego I n s t y t u t u  wchodziły. 

Opawa dnia Igo grudnia 1 8 6 5  r.

Jan Memchik óf Syn.
i u p rasz am y  
in  Troppan “

D o sprzedan ia :
W ieś O ittinranice, o milę od Nowego 
Sącza, obejmująca roli, łąk i pastwisk 260  
morgów, lasów' wysokopiennych 215 morsów, 
— pokłady odkrytego Oleju skalnego.

Bliższa wiadomość pod cyfrą A.. Z .  poczta 
N o w y  S ą c z ,  franco. (3713-3)

ase złotej Pragi 
REWOLWERY,

p o d łu g  najnow szych  sy stem ó w  n a  4 , 5 , 
6 , 7 do 4 2  strza łó w , 

i  g w a r a n c y ą .
Rewolwery ręczne, całkiem małe, po złr. 15, 

2 0  i 25 złr.
Rewolwery kiesionkowe, po 20, 25  i 30  złr. 
Rewolwery podróżne, po 30, 35 , i 40  złr. 
Dubeltówki do polowania o lufie z lanego że 

laza. po 16, 18 i 2 0  złr.
Dubeltówki do polowania dziwerowe, po 25, 

30  do 75 złr.
Króeice z jedną lufką po 1 złr. 50  c. do 5 złr 
Krócice z dwoma lulkami po 3 d.i 10 złr. 
Broń salonowa i naboje wszelkiego rodzaju. 
Kordelasy, Noże myśliwskie, Przybory do po­

lowania w największym doborze poleca 
koiiccs. S k ła d  broni palnej i 

broni zbytkow ćj
I Ł n r o l a  L d n h a r d t a

w  P radze  (w  C zechach), 
przy ulicy wielkiej Karola pod L. 174 I. 
BBF* Wszelkie polecenia uskuteczniają się 

jak nąjpunktualniej. (3754-2-3)

3 B T B .  » s u i ' l i s ~ 9 f
u trzy m u jąc y

Skład Zetiarków, w yrobów  złotych i srebrnych
W H IU H O W IE

irzy  u licy  G ro d z k ie j, w dom u W. P ana 
A loizego S chw arza . 

Z aw iad am ia  n in ie jszem  S zan o w n ą  P u -  
iczność, że z a o p a trz y ł sk lep  swój now ym  

w yborem

irzedmiotów złotych i srebrnych,
sp rzed aw ać b ęd z ie  po zn aczn ie  zn iżo ­

n ych  cenach, a m ianow icie po leca  zegark i 
jraw d z iw e G enew skie z ło te  i s reb rn e  n a j­

now szego fasonu , ła ń cu szk i z ło te  d la  m ę ż ­
czyzn  i dam , p ierścien ie, szp ilk i do sza- 
ików , b ran zo le tk i w najnow szym  guście, 

b ro szk i, ko lczyki i najrozm aitsze  w yroby  
sreb rn e . (3784-2 6)

T r a k t y c r n i a
zupełnie urządzona, wraz z W , y s z y i t «  
i  i 4-III, jest w głównym składzie pro- 
linacyjnym w Wadowicach — oraz w lo- 
talu kasynowym tamże,—  od dnia 10  
Stycznia 1 8 6 6  r., bezpłatnie do objęcia.

Bliższych wyjaśnień udziela dzierżawca 
>ropinacyi w Wadowicach. (3712-3) ^

Środek odrazu uśmierzający Migrenę, ból 
głowy gwałtowny i Newralgija zwany

G U A R A N A
Jest to l e k a r s t w o  n i e w i n n e ,  a wy­

łącznie roślinne, pochodzi z Brazylii; stara­
niem pp. Grimault et Cie. do Francyi spro­
wadzone. Sprzedaje się w pudełkach po 12 
pakiecików wraz z przepisem zażycia onych- 
że w języku polskim.

Dostać można w Krakowie w aptekąeh 
pp. Brunona Miczyńskiego i Redyku; we 
Lwowie w aptekach pp. Zygmunta Rukera 
i Berlina a; w Brodach w aptece p. Pranzosa; 
w W arszawie w składzie materyałów aptecz 
nyeh p. Galle-go; w Poznaniu w aptece p, 
Elsnera. (3607-4-24)1’

Ostrzeżenie.
G dy  s to su n k i m oje, tak  d o m o w e jako  

tćż i h an d lo w e , n ie  w y m a g a ły  w ydaw ania  
ani podp isyw an ia  na im ię m o je  w ekslów , 
o strzeg am  przeto  każdego , że, 1 ic  w y s ta ­
w iając żad n eg o  w ekslu , p łacić go n ic  b ęd ę  
ako fa łszow anego . —  R udaw a,
(3763-2  )  Józef Trzaskowski

„  / L i ’ -I L is ty  i p rze sy łk i u p rasz am y  ad resow ać:
7 42  na 5 0 0  złr. wraz z 10 kuponami 1 Wuarenlagerhaus 
za czas od i  Maja 1 8 6 9  do 1 Listo-1 
pada 1875 , oraz 16 kuponów za czas 
od 1 Maja 1866  do 1 Listopada 1873  

d O bhgacyj Indem n  G alicyi Z achodn iej 
wysławionej na imię Władysława Ilołu- 
bowicza pod Nr. 2 2 6 5  na 5 0 0  z łr , co do 
publicznej wiadomości z tym dodat­
kiem podaję, że już o amorytyzaeyą 
;ych effektów do c. k. Sądu Krajowego 
podanie wniosłem.

K raków  dnia 1 5  G ru d n ia  1 8 6 5 .
X. Sylw ester G rzybowski,

(3774-1-3 k usto sz  ku. k.

LA MAISON

An das erste ósterreichisch- 
(3809-1 3)T

M„Moritz Sachs
Ring 32 a Breslau.

a reęu toutes les nouveautós en fait de C O I l f e c t f o i l $ ,  NOi"
eries, robes de bal, laiiiages, lingeries, foro- 
deries etc.

La nouvelle diminution des impots et le co ars favorable des 
knotes autricliiennes facilitent enormement les relations avec 

la Galicie.
On est prió d’adresser les comtnandes par la maison F. A .

n nia 13 Lutego. Ciągnienie lo».
sów po ń© cent. lo teryl] Banknotes autricliiennes facilitent enormement 

na k orzyść  ubogiclt W iednia.
O prócz p rzep y szn eg o  serw isu do kaw y i
h e rb a ty , darow anego  p rze z  Ich  C e s a r s k ie .   ,        ,
M oście, zo s tan ą  w y g ra n e : l  w y g ran a  W olff a Cracovie ou directement par poste k  la maison.
1 0 4 1 0  d u k a t ó w ,  2 w ygrane  po 2 4 9 0 1   r
dukatów , 2 w ygrane po IOO duka­
tów. k ilka  w ygranych  w srebrxe, i t. d. 
razem  3000  w ygranych  w artości m niej w ię-1 h” 7®-1-4)1 

4 ( 0 .0 0 4 )  z łr . B iorący  5  losów o-

JfL orilX  S a c h s  „bazar", fournissear royal
it Breslau Ring 32.

i.Ogłoszenie licytacyi.
L. 26.260 ____________

Magistrat król. głównego Miasta Kra­
kowa podaje do powszechnój wiadomo­
ści, iż celem zadzierżawienia poboru od 
bicia drobiu w Gminie Starozakonnych, 
na czas od dnia 1 Stycznia 1 8 6 6  do 
5 1 s°  Grudnia 1 866 , odbędzie się w dniu 
2 0  Grudnia 1865  roku w gmachu Magi­
stratu w biórze V Departamentu do 
godziny 6 tóJI wieczór publiczna licytacya 
za pomocą pisemnych ofert.

Na pierwsze wywołanie ustanawia się 
cena w kwocie 9 .191  złr. w. a.

Wadyum wynosi 9 2 0  zlr. w. a. 
Warunki licytacyi mogą być przejrzane 

w biórze V. Departamentu. (37&T- 3) 
Kraków dnia 4  Grudnia 1865.

cej _____ ,
trzy m ają  1  l o s  b e z p ł a t n i e * .

Jan  A. Sothen  w W iedniu, |
G ra b ea  No. 4. [w K rakow ie u trz y ­
m u je ; J a n  K a r t e l ,  w R y n k u  g łów nym  
No. 23 , w dom u B aro n a  M ilicskiego.

(3802- l-)T

A. FL1NTER w Krakowie
W  y sp rzed arz

o 25 %  niżój cen zwyczajnych 
Zprzyczyny bardzo nizkiego kursu mo­

nety polskiej stósunki handlowe z Kró-1 
lestwem bardzo znacznie ucierpiały, prze­
to jestem zmuszoną znaczny mój zapasł 
nelizny oddać poniżej cen fabrycznych.

I tak płótna cienkie o 25  procent 
;aniej— średnie o 15 procent 

Koszula od 1 złr: 75 aż do 5 złr. 50. 
Za prawdziwe płótno i rzetelność ro-| 

boty moja od lat tylu znana firma zaręcza 
T (3773-1-3)

£ D 0 8 . 2 ł r  F U N l ^ '

Wiadomość dla Lekarzy.
Syrop Dra Forget

  (3615-6 )
używa się * najpomyślniej 
szym skutkiem przeciw ka­
szlom uporczywym, kata- 

——-------;----- — wroni, kokluszowi, nerwo­
wej irytacyi naczyń placowych. i wszelkim 
(Jer/neniom piersiowym. Lekarze paryzcy za­
razę Z pomyślnym skutkiem go przepisują. Ły- 
< czka od kawy jest dostateczną. Dostać można 

in Paryżu  u Dra. Chable, ulica Vivienne, 36,

ZULTA

1 HERE AT A |

Z i E L . G N A J

f l i i P 7 n i ó a  od ,a t k ilku  tiu ,ln iiłca sit*J A l U L / j l l l L a  zarządem  g o sp o d a rs tw a , a 
m ogąca się wykazać dobrem i św iad ec­
tw am i, oraz w  niebylności kucharza  m ie j­
sce jego zastąpić —  w  średn im  w ieku  ....
Joszukuje um ieszczenia każdego czasu. — 
A dresow ać fra n co : N. 91 na P o d g ó rz u  
w  dom u p. Źyehalskiego. (3762-2 3) .

Tak ulubione w W i e d n i u  Towa­
rzystwo gry na najlepsze austryackie 

i poza-austryackie Losy pożyczkowe, 
nastręcza do 60 wylosować w roku i 
powolne nabycie na własność o r y g i ­
n a l n y c h  L o s ó w  p o ż y c z k o w y c h ,  
nieznaczna wpłatą kwartalną od złr. 1 
do złr. 6, "podług ilości losów. Chcący 
się dowiedzieć o bliższych szczegółach, 
lak o tom jak i o Lodach na r a t y  i in 
teresaeh giełdowych, raczy przesłać swój 
a d r e s  pod krzyżową opaską do «!«»- 
m n  b i i i i l i i m k i e g o  „MUluafit 
F iirs t,  Stefansplatz“ w W i e d n i u ,  a 
przesłane mu zostaną o b s z e r n e  p r o ­
g r a m y  bezpłatnie i franco.

(3789 2-10)T

Dr. Jerzy Ellenberger,
c y w il  u  y  i  - z a p r z y s i ę g ł y  I n ż y n i e  

x W I E 1 I M A ,
o b ecn ie  czasow o za m ie szk a ły  w G rybo  
w i e , p o d ejm u je  się m iasta  i m iasteczka, 
ja k o  też Z a k ła d y  fab ry czn e , H o tele  i Z am ­
ki —  gazem  ż d rze w a , w ęg la  lu b  sk a ln e­
go o le ju , p o d łu g  w łaśnego  i w w ielu p a ń ­
stw ach  pa ten to w an eg o  sy s tem u , ja k  n a jta -  
n ićj ośw ietlać.

T enże sam  
poleca się do ro b ien ia  p lanów  na ró żn e  
Z a k ła d y  fab ryczne, do p ro w a d ze n ia  b u d o ­
wli, do p rzew odn iczen ia  w fab ry k ach , o- 
le ja rn ia ch  i gó rn ic tw ie , a za w ykonan ie  
n a jsu m ien n ie jsze  łaskaw ych  po leceń  za ię - 
eza. I łliższć j w iadom ości u d z ie la  na fra n ­
kow ane lis ty  p o cz tą  lu b  osobiście n a ty c h ­
m iast. (3061 -12jT

G rybów  d n ia  8 L istopada 1865.

m r„ O D E K  W A J S
Podp isany  podaje do w iadom ości szan . 

R odakom , iż  z pow odu zap row adzen ia  
u  nas M łynów  parow ych  i am ery k ań ­

skich d o szed ł do tego stopn ia , iż  —  nie 
p ragnąc ju ż  żadnych  korzyści —  zobowję- 
zu je się i»»l<*ć darmo, a b y  ty lko  m ia ł 
d la  sieb ie kaw ałek  ch leba ,a  g ad z in ę  o c h ro ­
n ił od  g łodow ćj śm ierci.

L u d w i k  K r u c z k o w s k i ,
Młynarz na „ B u l a m i "  pod L. 9, na Prądni­

ku Białym. (37f9-3)

Ś W I E C E  S T E A t t E M O W E
zwane

F O S F O R A N  Ż E L A Z A
P L E R A S  DOKTORA UMIEJĘTNOŚCI.!

Połączenie w stanie ciekłym pierwiastków 
wyrabiających krew i kości, łatwość z jaką ten 
środek daje się upodobnić prze* najdelikatniejszy 
żołądek, wreszcie nazwisko zaszczytnie znane 
W dziedzinie umiejętności samego wynalazcy, oto I 
są zalety, które zjednały temu preparatowi uzna-1 
„{e w całym świecie. Fosforan Żelaza  przywra-

„HELIOS
W e

m
HERZEN,

przy kupnie najmniej 25 ft

i rozwiuiL-Liu ^
tiacych na bladaczkę. (3692 -4-32j I

Fosforan Żelaza  przywraca siły wyniszczonym
Ant. Him m elltauera i Spółki w stokerau ,

sprzedaje . . .
a,ieci<iiu. — -  ■■ ........ , g ł ó w n y  S k ł a d  k o m i s o w y  dla K r a k o w a  i G a l ic y i  z a c h o d n ie j

U lb e r ta  iUentlelsfoiirtfsi w  K r a k o w ie ,kach pp. Zygmunta Rukera i Berhnera; w U
dach w aptece p. Franzosa; w Poznaniu w apte-1 R y n e k  * F iw . (3738-4-61),
ce p. Elsnera. *

SYROP Z NADFOSFORONU
P P ^R IM A U L T E T C t aptekarzy w PARYŻU

L ek a rz e  zg a d za ją  się dziś pow szechn ie 
że specyfik ten  jest na jd z ie ln ie jszy m  srod- 
tiem  na słabości piersiowe, suchoty i  in ­
ne cierpienia płuc i  naczyń oddechowych 

Przyjemnego s ma k u  i bynaj mnić j  n ie­
szkodliw y, sk u tk u je  w yborn ie  tak  u  do 
rosłych osób ja k  i  u dzieci w najuporczyw- 
szym kaszlu, katarzej\ grypie, kokluszu i 
rozdrażnieniu p iersi. (2G04-4-26)T

Dostać można w Krakowie w aptece p. Brunona  
Miczyńskiego i w aptece p. Redylca; we Lwo­
wie w aptekach pp. Zygm unta R ukera i  B er­
lin e m ;  w Brodach W aptece p Franzosa; 
w Poznaniu w aptece p. E lsnera;  w Warszawie 
w składzie materyłów aptecznych p. Galle-go.

R u r k i  p r z e c i w  a s t m i e ,
a p te k a rz a  E iev> as*eur.

Leczą rychło i niezawodnie najnporczywsze astmy, 
Dostać można w Paryżu u wynalazcy na ulicy 
de la Mounaie 19, w Krakowie u Wgo Brunona 
Miczyńskiego. (3616-6-)T

Julia Consoli, W łoszka, wydoskona- 
. łona n a  F ortepia­

n ie  i wszelkich robotaeh r ę c z n y c h
życzy sobie daw ać lekcye. —  W iadom ość  
w  K rakow ie przy ulicy św . Ja n a  pod L. 
3 11 n a  dole. (3760-2)

Ces. król. w y łączn ie  up rzyw il. nowo 
w ynalezioneBandaże

dla swrej konstrukcyi do wyleczenia rup- 
tury szczególnie odpowiednie. Cena: j e ­

dnostronne 10 złr., dwustronne 20 złr. 
Wszelkie gatunki innych suspensoryów 

na sprężynach w najodpowiedniejszy spo­
sób : jednostronne od 3, 4, 5 i 6 złr., dwu­
stronne 6, 8, 10 i 12 złr.

Nieznaczne bandaże na małe wywich­
nięcia: jednostronne 6 zlr., dwustronne 10 
do 12 złr. — Suspensorya po 30 c., 1 złr,. 
1 zlr. f>0 c. i 2 zlr.

Przy listownych zamówieniach należy 
podać objętość ciała w pasie, oraz "' któ­
rej stronie* przepuklina się znajduje. Nale- 
żytość wraz z kwotą 30 c. za opakowanie 
pobiera sio pocztą. * (3730-6-)
T (3730-1-6) Egzaminowany bandażysta 

Mjnuis tiru fte t-gei-,
w Wiedniu, F a v o r i t e n s t r a s s o  Nr. 9, I Stock.

NI.Vi* parow y
w Targowiskach pod Krosnem

poszukuje D z i e r ż a w c y  albo 
W . s | > ó l n i k a -  Komuby to dogadza­
no, raczy sie zgłosić do T a r g o w i s k  
poczta M i e j s c e .  (2)66-2-3)

J n r i r c f a  ukoń(ZO ,|y> 28 l a t .U czący ,
J  s tan u  w olnego, p o s iad a jący

p o d czas s tud iów  p raw n iczy ch  we L w o ­
wie odby  w uną p ra k ty k ę  ad w o k ack ą  a po u- 
kończen iu  tychże dw u le tn ią  n o tn ry a ln ą , 
p o szu k u je  um ieszczen ia  w kan ce la ry i no- 
ta ryu lnćj w k ra ju . B liższa  w iadom ość u  p. 

|o .  L .  nacze ln ika  pow iatow ego w B rzo ­
zow ie. (3764-2-4)



CŻAS ź Wtorku 19 Grudnia 1865.
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PO GRAFI^ "
z A s r

L h B A m W M

N iniejszem mam zaszczy t oznajmić, le od is° Sierpnia r. b. 
wydzierżawiłem Litografię „C zasu," w skutek czego istnie­

jąca firma opiewa:

Litografia „Czasu“ M. Sal ha.
Polecam sie przeto do wykonania wszelkich robót litogra­

ficznych tak pisemnych jak i rysunkowych, na czarno lub kolo­
rowo, tak z dzieł sztuki, jak:

R ycin , W idoków , P ortretów  itp.,
jako też wyrobów do zwykłego użycia, jakiemi są:' dyplomy, po­
dobizny, wzory kaligraficzne, tablice archeologiczne 1 numizmatyczne, 
wszelkiego rodzaju tabele, adresy, rachunki i noty kupieckie, akcyo, 

okólniki, cenniki, weksle, winiety, sygnatury, etykiety i znaki towarowe dla Kupców, Ap­
tekarzy, i Fabrykantów, programy, bilety wizytowe, napisy i nagłówki, papier listowy

z widokami, cyframi itp., 
z tem zapewnieniem, że uzyskawszy doborowych pracowników i zaprowadziwszy wszel­
kie najnowsze ulepszenia, dołożę jak najusilniejszego starania, i będę w możności co 
do spiesznego i gustownego wykonania robót wszelkim słusznym wymaganiom tak 
szanownych Zamawiających, jako też teraźniejszego postępu sztuki zupełnie odpowie­
dnich, mając nadzieję, że moje usiłowania doznających samych względów jakiemi 
Litografia „Czasu** dotąd była zaszczycaną.

W  tym roku jak i lat poprzednich wyszedł
Kalendarz chromolitografowany na rok 1866,

po cenie 50  centów.

B ile ty :  w i z y t o w e
są odtąd da nabycia po cenie zmżonćj, mianowicie:

100 biletów z pojedynczym n a p i s e m ...........................• • • 1 zlr. 50 ceot.
100 dto z dłuższym ' dto .................................................* z,łr- 75 cent
100 dto dto dre i z herbem . . . . • 2 złr. —  cent.
100 dto z napisem w 3 wierszach . . . ........................ 2 złr. cent.
200 biletów od razu zamówionych jeszcze taniej.
^^F"Zamówienia wszelkich robót litograficznych przyjmują 

w  K r a k o w i e  L itografia  „Czasu** Jtf, S alba ,  przy ulicy Różanćj
pod L. 413.

w e  L w o w i e  Ign acy  H ercok  w A j e n c y i  „C z a s u , “ plac Halicki N. 1. 
Kraków dnia 15 Grudnia 1865. '3805-1-) M. Salb.

INowy dziennik
„National Zeitung” w Wiedniu.

0 d  dnia Igo  Stycznia wychodzić będzie w Wiedniu we wielkim form a­
cie polityczny dziennik pod ty tułem :

„National Zeitnng“
W łaścicielem : Dr Gust. Ad. Ungar (Szentmiklósy.)

w dwu - arkuszowem wydaniu rannem  i jedno -  arkuszowem wieczornóm.
Dziennik ten zawierać będzie artykuły polityczne, gospodarcze i t r e ­

ści z dziedziny piękna i umiejętności, wszystkie w stylu wyższym, oraz 
sprawozdania rozmaitych prawodawczych korporacyj Austryi, a szczegól­
niej sejmu krajowego węgierskiego i  pierwszej ręki, oprócz tego jak zwy­
kle t e l e g r a m y ,  spieszne i pewne k o r e s p o n d e n c y e  ze wszystkich 
głównych miast Europy, nowiny dzienne, doniesienia giełdowe, przeglądy 
z posiedzeń sadowych, wydziałów miejskich, itp. itp. Ciągły feleton kiero­
wany przez pana K a r o l a  B e c k a ,  będzie przynosić małe p o w i e ś c i ,  
a r t y k u ł y  h i s t o r y c z n e ,  o b r a z y  p o d r ó ż y ,  nakoniec traktować bę­
dzie o wszelkich wydarzeniach i ruchach l i t e r a t u r y ,  s z t u k i  i t e a t r u .  

Ramans oryginalny, ciągle idący, duży, będzie w osobnym dodatku
dziennika. _ #

Najlepsze siły Austryi i zagranicy przystąpiły do tego dziennika i 
przyrzek ły  mu swój udział.

Program  dziennika „National Zeitung“ przesyła się na żądanie franco 
i bezpłatnie.

W arunki prenumeraty.
jednorazową przesyłką codziennie;

. złr. 2 0  ct. —

» u —
• > 5  ,  -
. „ 1 -  70

całorocznie
półrocznie
kwartalnie
miesięcznie

dwurazową przesyłką codziennie:

całorocznie . . 2łr. 2 4  ct. —
półrocznie . . „ 12  „ —
kwartalnie . . „ 6 „ —
miesięcznic . . 2  —

I n  s e r a  t y  wszelkiego rodzaju liczą się jak najtaniej.
Przy przesyłce prenumeraty upraszamy o dokładne i wyraźne poda­

nie zupełnego adresu, t. j. nazwiska, tytułu, mieszka ia i ostatniej poczty.
Dla zapobieżenia zamianom z innemi dziennikami wychodzącemi 

w Niemczech pod tymże samym tytułem, upraszamy, oprócz tytułu na- 
szeeo dziennika, na kopercie listu prenumeracyjnego wyraźniej oznaczyć 
W iedeń, jako miejsce wydania, mniej w ięcej: „National Zeitung in

uprą*™***, o w c z e s n e  przesyłanie prenumeraty, żeby punktualne 
przesyłanie dziennika nie doznało z w ł o k i .

\17I ~ A nr lo h n .

W ien. “
Upraszamy

3 dzi6nus»» —— ------
Wiedeń, w grudniu 1865.

Adm inistration der „National Zeitung.
Stadt, Maximilianstrasse 3 .

Panowie prenumeranci otrzymają num era w grudniu na próbę wy- 
szłe b e z p ł a t n i e .  c a su -i-a j
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'P o d a r u n k i4
na Święta Bożego Narodzenia i Nowego Roku

po cenach n a d z w y c z a j  tanich.

1 pankfong od 15—30 c.

B r z y t w y  po 40 —60 i 70 centów.
S c y z o r y k i  od 35 centów do 50, 60, 75, 90 i l  *}r. 50 c.
N o ż y c z k i  od 30—50 c.
Okulary w oprawce blaszanej, stalowej i szyldkretowej od 20—90 c.
Ł y ż k i  s t o ł o w e  pakfongowe od 30 — 60 c. — do kawy po 20 i 25 c. sztuka.
Noże i widelce z trzonkami jeleniowemi, z koić i białej i drewnianemi po 90, 40 i 20 c. 
Grzebienie kauczukowe z oprawką metalową świeżej mody po 30, 35 i 40 c. 

dtto bez oprawki po 25 i 30 c.
dtto r damskie w różnych gatunkach od 20—28 o.

S z c z o tk i  do włosów większe po 60, 80 i 95 c. — kieszonkowe po 40 i 85 c.
dtto do sukien, butów i podłóg od 30—80 c.

Ł a ń c u s z k i  stalowe do zegarków modne po 20 c.
Lichtarze ręczne metalowe po 25 c.
Szczypce do tychże po 40 i 60 c.
Cukiernłczki drewniane po 50, 80 i 95 c.
T a b l i c z k i  rachunkowe dla Comptoarów oprawne w r  D

d t t o  dla szkół w drzewo oprawne od 7—9 c.
d t t o  papierowe i gutaperczane dla tychże od 6—12 c.

K s i ą ż e c z k i  (Notes) dla dzieci po 20 i 28 c.
dtto dla dorosłych po 40 i 60 c.

Pularesy różnej wielkożoi i gatunku od 20 c. do 1 złr. 80 c.
Portmonetki „ „ » 20 » * 1 » —
Woreczki „ „ „ i> 15 „ „ 1 „ 50 r
Tytonicrki juchtowe po 1 złr. 50 c.
Maszynki do papierosów po 15 i 30 c.
Cygarniczki najświeższej mody od 10—40 o.
K a j k i  modne, tureckie stambulki i prawdziwe ezemnickie jak najtaniej.
Cybuchy różnej wielkości do tychżs od 15—40 c.
Mydełka glycerynowe, toaletowe, migdałowe i ziołowe od 7—30 c.
Pomady woskowe (Cosmetiques), porost włosów przyśpieszające od 25—60 c.
Albumy bronzowe z 2, 4, 6, 8 i 12oma fotografiami od 20—50 c.
S p i n k i  i  { g u z ic z k i do koszul karniolowe i złocone od 25—40 c. za parę.

f r y  Przy zakupnie na tuziny ceny o wiele niższe. — Zamówienia za­
miejscowe jak  najrzetelniej uskutecznia się w Handlujnowo założonym w 
Krakowie w rynku główuym „pod Filarami** Nr SB w pośrodku sklepów 
ś. p. Halina i P . Ładkowsklcgo.

* * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *  * * * * * * * *  * * * * * * * * * * * * * * *
„ t  w n w i e wi Zakładzie narodowym Ossolińskich, 

w yszedł właśnie z d ru k u :

PAMIĘTNIK WINCENTEGO POLA
D O

Literatury polskiej XIX wieku s
v 20 prelekcyach, mianych w Radnój sali miasta Lwowa, £ 

z przedm ową Stan isław a P iła ta . »
Dzieło to obejmujące 2 6  arkuszy druku, złożone jest n a  s p r z e d a ż  *

we LWOWIE *
u Dyrektora Kasy oszczędności Krawczykiewicza. ?

Eraempla** kosztnje * złr. 5o kr. (lO z łt  pols.) *
Biorącym za gotowe pieniądze naraz przyjnajmniśj 20 egzemplarzy, g  

liczony ‘będzie egzemplarz tylko po 2 złr. (8 złpols.) (3731-3) T *

,%**%******************************'************»********%

Ml. Sroczyńska,
ML. Sroczyński,

prokutę prowadzący.

Promessy losów kredytowych,
których ciągnienie dnia 2go Stycznia 1866 r. nastąpi, po 4  złr. ze stęplem,

oraz L o s y  n a  L o t e r y ę  p i e n i ę ż n ą ,
której ciągnienie dnia 9 Stycznia 1866  nastąpi —  sprzedaje Los po 3  złr.

13782-3-)T w Krakowie J f l f t  M&artl
Kantor w Rynku głównym pod L. 23 (w domu p. barona Milieskiego.

Sławny Balsam VetoryniegO.
Ten nieporównany, przez różne Towarzystwa uozone aprobowany i dla zadziwiającej skutecz­

ności w rozmaitych słabościach od lat wielu w kraju i za granicą używany środek), bez reklam 
i przechwałek z każdym dniem niezbędniejszym i poszukiwańszym się staje.

Części ciała Błabością nerwów, kurczem, gośćcem itp. i tak zwanym rwem bolesnym „tic dou­
loureux" dotknięte w najkrótszym czasie nacieraniem zupełnie uzdrawia, fluksyę, ból zębów i 
głowy cudownie odejmuje, w skorbucie zastępuje wszelkie najbardziej zalecane środki. Na ra­
ny wszelkiego rodzaju okazał się środkiem najskuteczniejszym, ztąd dla swoich nadzwyczajnych 
własności w lazaretach wojskowych wiedeńskich od roku 1869 ciągle z najlepszym skutkiem jest 
używanym, jak dowodzą liczne i pochlebne zaświadczenia najznakomitszych lekarzy złożone w 
każdym głównym Składzie.

Jako środek hygieniczno-toaletowy ma także niepoślednie miejsce, albowiem, używając go 
w czwartej części z wodą, nietylko niszczy piegi, ale utrzymuje skórę w czerstwości i gładzi 
zmarszczki. — Do płokania ust z wodą użyty, zęby od psucia, szczególniej tak zwanego pruch- 
nienia, zachowuje, nieprzyjemny odór zupełnie oddala i dziąsła wzmacnia.

W kurczach żołądka najgwałtowniejszych, w objawach cholery, a nawet cholery i wszelkich 
gwałtownych rozwolnieniach i wymiotach, z najlepszym skutkiem używa się w następujący spo­
sób; bierze się kawałek cukru zmaczanego w wodzie i daje się 10 do 15 kropli — jeżeli kurcz 
w 10 minutach nie ustąpi, powtarza się taż sama dosis, przyczem powierzchownie naciera się żo­
łądek czystym balsamem, również części od kurCZU zaatakowane.

Opis używania załączony je s t przy  każdej flaszce. Kroplami na gorącą łopatkę puszczany 
najprzyjemniejszą woń wydaje.

Flaszeczka Balsamu dla G alicji i całćj monarchii Austryackićj kosztuje] 1 z ł r .  5 0  c .  
dla Niemiec 1 t a l a r  p r . ,  —  dla R osji, M ołdawii i W ołoszczjznj 1  r u b .  a r . , — 
dla Anglii 3  a z y l . ,  —  dla F ran c ji 4  f r a n k i ,  —  dla T u rc ji 3 0  p l a s t r ó w , —

dla A m erjk i 1 '/*  d o l a r a ,
Sk ad  g ł ó w n y  n t r s y m u j ą :

W  K rakow ie; p p .J .J a h n ,  J . N . Walter i ap teka pod „B arankiem 1*,] Wiktora Re* 
dyka  (dawnićj M olędzińskiego), — W A ltonie Priester. —  W Arad Jan Szarka, 
Karol Ring i Jan Tedeschi. —  W  B aja Bart. Pollermann apt. — W  Becakerek 
Kellner i Heydeger apt. — W  Bernie Schottola Kropatschek. —  W  B ilsku Johany 
apt. pod C zarnym  Orłem. — W  Bukareszcie Gustaw Graew i Dometr Kozma. — 
W  Czerniowcach Ignacy Schnilrch.—  W  D ebreczynie F. GStl i Franciszek Borsos.
—  W  Esseg 5 . Deszathy. —  W  Fttnfkirchen F. Kunz ap t. —  W  G ratzu  J . Purg- 
leithner & J. Eichler. —  W  Groaawardein Józe f Molnar.— w G allaczu (G alla tz) 
J. A . ikierski, — w Jassach Kakonya, —  W H am burgu  Louis James Mayor i 
Gotthelf Voss. —  W H erm ansztadzie Zóhrer. —  W  Jassach  Immervoll. — w K on­
stantynopolu Veliks i  Spółka  —  W  K oszycach E. Eshwig i  —  W  L inzu  I. E . Viel- 
guth i syn i Hofstdtter. —  W  Lugosz F. Kronetter. —  W e L w ow ie: Adolf Berliner, 
(dawnićj Laneri), P. Mikolasch aptek., Z. Rucker (daw niej Tomanek) i Bonifac- 
Stiller. — W Miskolcz J . Beszormanyi. —  W  N eusatz F. Schreiber i C. B . Grosy 
singer. — W  Nowym - Jo rk u  Berendlsohn. — W  O łom uńcu Gehrhauser.—  W O p a­
wie A dolf Hanke.— w O desie Lemar et Kornstein —  W  Pancsovy H. G ra f i  B . 
D. Nikolics i Sp. — W  P eszcie N . TSreck i A . Thabmayer i Sp. — W  P eterw ar- 
dein L. C. Junginger. —  W P rad ze  J. FUrst, ap t. pod „Białym  Aniołem,** Fra 
gner, F. Filrst, Nentwich, i Vszeteczka. —  W  P reszb u rg u  Fr. Heinrici.—  W  Rze 
szowie J. Schaitter i Sp. — W  Salzburgu I. Hinterhuber i G. Bernhold. — W  S a­
noku J. Jaklitsch. — W Sem linie A. D. Joanovics.—  W  Szegedynie Michał i Albert 
Kovacs. — W  Tem esw arze Pecker, Roth, Kraul i Beogradaz. — W W aszyngtonie 
Juliusz Lesser,—  W  W erschetz pan Sebastian Herzog. — W  W iedniu  I. D. Pohli 
mann pod „Złotym  Jeleniem**, i F. Pleban, J . Weiss, apteka pod „M urzynem," 
F. Neistein i apteka pod „K rólem  Węgierskim**, —  w Z agrzebiu Mihics.

Pojsdyncse »kł*dy mają;
W  BAKEY R. Pock, — w BERŁ ADZIE M. Brettner, -  w BERNIE E . Eder, -  w BIAŁEJ 

R. Fijałkowski, — w BILSKU J . Hanke i A. Stańko, — w BÓBRCE C iernik, — w BOCHNI Pa­
weł Niedzielski, — w BOHORODCZANACH Krsywobłocki, — w BORSZOZOWIE Niemcaewski- w BO- 
TUSZANACH Frank, — w BRAILE Emil Polacsek, — w BRODACH W . H. Kllber i GonmlińBki 
wTTtew '’7  wBKDCK Wittmann apt., -  w BRZEŻANACH E. Moerl i Fadenhecht a p t . -  w BRZOST­
KU Forfiry Ziemewic* apt., — w BUCZACZU Kodrębski, Kercel i Lewieki — w BUDZIE węgierskiej 
L. IBnkaca, w BURSZTYNIE Nęcki aptek. — w CIESZYNIE SchrOder, — w CILLY Baumbach 
aptekarz, — w CZORTKOWIE M. Friinkel — w DEMBICY Józef Masłowski aptekarz — w D ZI­
KOWIE Narcyz Giżyńki, — w EFFERDING Bendl, — w rOT.TTC7.WMT C Worcel, — w FBEJ- 
BERGU Kosta i Bochumiński, -  w FREISTADZIE p. Schiffner, -  w GLINIANACH N. P. Hełm 
aptekara, — w GRÓDKU Tomaszewski apt. — w HALL Karol Richter — w HAMBURGU Gotthelf 
Voss, Louis Krflger, William et Robertssotm, Solcher, Brenner — w HUSIATYNIE gal. Felix Mi­
chałowicz, w IGŁAWIE V. Inderka,— w JA R O SŁA W IU ’J  Rohm ant. — w JAŚLE W. Pik,
— w JAWOROWIE Lachowicz, — w KAŁUSZU Schlessinger aptek. — w KAMIEŃCU-PODOL­
SKIM D. Petalas apt.— w KENTACH 8. Mrozowski, — w KOLBUSZOWIE L. Feresz, — w KO­
ŁOMYI Jan Sidorowicz apt.—w KOMARNIE Emperle,— w KOZOWY p. A. Dobrzański apt. w KRA­
JOWY p. Edward Ludwig, — w KRAKOWCU p. Dobrzański — w KRAKOWIE Stockmar apt. pod 
„Złotym Słoniem," — W  KREMSMUHSTER W. Koff ler, — w KROŚNIE W. L. Chodacki apt.ke, —

A » ° r t ,-w  KRZESZOWiCACH Stehlik, — w LEŻAJSKU Maresch apt., — w LIMA- 
JNUVVEJ Haver land, — w LUBACZOWIE Szańkowski aptekarz   we LWOWIE Ebenberger ap­
tekarz pod „Węgierską Koroną," Torosiewicz apteka pod Cesarzem Rzymskim, Apteka pod „Zło- 
r 't . t ,  °niem'*i Dr. Zarzycki apt. Apteka pod „Złotym Lwem" J .  Brunn, A Horn, Kleina Wdowa i 

Królikowski, Bochnak i A. Bogdanowicz, — w ŁAŃCUCIE p. Swoboda aptek.arz, — 
w MARBURGU Bancalari aptekarz, — w MIELCU Satkowski aptekarz -■ w MOŚCISKACH J. Szal- 
bot aptekarz -  w NAROLU Federbusch, -  w NYAMTS A Dylski, -  *  OŚWIĘCIMIE Wła- 
aysraw Folaszek aptekarz, -  w PETTAU Baumeister, — w Pilifl(e EdWard Kahier i Jarosław Peit- 
w P R T liu J rv d ^ E 8 Z r l  R- Schmekan, — w PODEBRAD E. Hellich, -  w PRERAU A. Kramar, -  

T r o S  Bay®r '  pan Nahlig, aptekarze, i Praczyński, — w PRZEMYŚLANACH Międlickl apt. 
^ a n  J  / l WOKSKU Fe‘iks Świtalski apt., — w RAWIE bieste! apt., -  w RADZIECHOWIH Ale- 
w ROZWA n m if r t ,apt”  ~  w BOZDOLE Kornberger apt., _  w RADOWCACH J. Schnftrch, -  
r S AD° ™ E Karo1 Marecki, -  w RYMANOWIE E. M. Burskiapt., -  w SAMBORZE Rtedel 
i Kriegseisen aptek., _  w SĄCZU Kosterkiewiczowa spadkobierczyni, — w SĘDZISZOWIE Jan Kow- 
nacai apt., — w SIENIAW IE Edward Mańkowski apt.,— w SKALACIE Dziembowski apt., — w SKA- 
LITZ czes. Otto Szklencka, _  w SOBOTCE M. Hruska, — w SOKALU Grott, — w SOKOŁOWIE

S7 ^ v A CPTTG?r wk^  7  w F - Vie'g °th '  ~  w WIELICZCE F. J. Wontorek, -  w ZALE-
W U Kodrębski, — w ZATORZE S. Winnicki apt — w ZŁOCZOWIE Pettesch apt,, i

, 7  w ŻMIGRODZIE W. Łagoński, -  w ŻÓŁKWI Krzyżanowski apt., -  w ZURA- 
WNIE Postępski aptekarz.

Banowie Przedsiębiorcy, k tóryby sobi życzyli mieć ten balsam w swoim składzie, raczą 
8i$ łgiosió dojed ego z fłćwnyeh Składów wyż^j wymienionych, (3487-6-9)

5 P n l r n i  rwero lab podzielone— jest 
f  O Ł U l fio najęcia pód L. 56/1I2 na

Piasku na pierwszem piętrze. — Bliższa 
wiadomość w Kantorze podpisanego, któ- 
rj ma do sprzedażj lub dzierżawy wiele 
Dóbr, Kamienic, Dworków itp. —  Przyj­
muje zaś za małem w y n a g r o d z e n i e m  
wszelkie zlecenia i takowe w  jak najkrót­
szym czasie załatwia. (3747-3 -3)

S ta n is ła w  Siermontowslei.

Kilku zdolnych
Zecerow

znajdzie zatrudnienie
w  Drukarni „Czasu.“

(3783-2-)

Doniesienie dla Piekarzy, Właścicieli handlów ko­
rzennych i dla każdego gospodarstwa!

Fabryka Drożdży prasowanych
k s i ę c i a  J a n a  L i c c h t c n s t c i i i a

w Karwowie (Jagerndorf)
podaje niniejszem do publicznój wiadomości, że wyrabia

D rożdże p ra so w a n e
s z c z e g ó l n e j  j a k o ś c i ,  

i co do konkurencyi wytrzyma wszelkie współzawodnictwo.
Zamówienia uprasza się adresować do głównego Ajenta pana 

JLudwitea JMKolzera w KRAKOWIE, w Rynku głównym  
pod N. 19, obok ulicy Wiślnój, w Składzie ubiorów męzkich K. 
Rosentala. (3 7 8 7 -2) t

F abryka  D r o łd ły  prasow anych  i Sp irytu su  księcia J a n a  
Liechtensteinu, w K arw ow ie (Jagerndorf).

1 I

T O W A R Z Y S T W O
Amerykańskich Maszyn do szycia,

(pod firm ą: G rO O dw itt e t  C o m p .)
nadwornych liwerantów Ich Mości Cesarzowój Francuskiej

Królowój Hiszpańskiój,
poleca swój Skład szczególnie zbudowanych i trwałych Maszyn do szycia

następujących systemów:
System : W ł i e e l e r  &  W i l s o n ,  do szycia białego;

„ I ł o w o ,  dla szewców, krawców itp.
„ H o w e - C y l i n d e r ,  do obszyw ania wszelkiego rodzaju;
„ Singer, do robót cięższych;
„ C t r o v e r  &  B a k e r ,  do podwójnego stębnow ania i do szycia

wszelkich robót;
„ d r o v e r  B a k e r ,  z podwójnym  sztychem  łańcuszkow ym , zna­

ny ze swćj wielkiej rozm aitości; oraz 
m a s z y n ę  „ S l o a t  E l l i p t i c * *  do szycia b iałego; m
I f l a s z y n ę  „ D o p p e l - A c t i o n , “  robiącą w rozm aitych k ierunkach; na- n  

koniec
M a s z y n ę  „ F l o r e n z * *  do szycia rozm aitych robót, których skład  utrzym uje |) 

(3720 3-12/T B iederm ann  4 *  Overhoff
W i e d n i u ,  O perpring, Nro 9 H aupt-A gentur fur O esterreich.

Dra Edw.
uprzywi-

ESSENCYA
Pearce
lejow ana

żołądkowa,
w yborny środek na w szyst- \ ł  kie cierpienia żołądkowe,
jako  to :  na zepsuty ż o lą - M E l^ w ^ r ^ S ^ a ^ S S id e k ,  b rak apetytu, nudno­
ści, od urodzenia słaby  żołądek i złe trawienie, na tw orzenie się kwasów 
zg ag?> odęcia, kurcz żołądkowy, ból g łow y,(jeżeli z żołądka pochodzi) febrę. itp.

C e n a  f l a s z e c z J k i  z  i n s t r u k c y ą | u ż y c i a  l ( Z l - r ,  w .  a .
Z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  o  2 0  c .  z a  o p a k o w a n i e  w i ę c e j .  

B iorący na  sprzedaż otrzym ują odpowiedni rabat

G łó w n e  s k ła d y  znajdują się:
na W iedeń i A rcyksięstw o austryackie u  p. Józefa Weissa aptekarza 
„zum Moliren,** T uchlauben; p. Dr. Józefa Girtlera, aptekarza, 
„ Z u m  unserer liebon Frau*, Freiung. —  w Konstantynopolu 

p. Fr. Młomougos S  Com. G alata  H auptstrasse .

K a ś s k ła d y  w  G a lic y  i:
w  Krakowie m a apt- p. A. A leksandrow icz ;  —  w e  L w o w ie  apt. 
p. L. R ucker ;  —  w K im p o lu n g  apt. p. F erdinand Fritsch;  — 
w Kołomyi p. f la k s  Nowicki apt. ob w.— w Weis p. Ferd. W ielyuth.

w  K s ię s t w a c h  n a d d iu ia j s k ic h :
w Bukareszcie p. K a ro l K la tln i  apt. — w Fokszenach p. Jó­
zef Stenner  ap t.—  w  G a ła o z u  p. J. F atussew ski  apt. — w  G iu r -  
g e w i e  pp. Tellm er & Fabini. apt —■ w Krajowy p. Fr. Pohl apt. 
w Plojesti p' A. K ordecki  apt. w  Jassach p. A Jasiń sk i  apt.

y tF "  W zględem  założenia dalszych składów  w m iastach p ro w in e y o -  
nalnych uprasza się udać do jednego z pow yższych głów nych składów, g d y ż  
Dr. Edw. Pearce bezpośrednich poleceń nie [podejm uje.

Szczególna skuteczność tćj esencyi żołądkow ćj d o w ie d z io n a  j e s t  od  d a w ­
na ja k  najsw ietnićj wielu tysiącam i z a ś w i a d c z e ń  osób n a jw ia r o g o d n ić jszych, 
ze w szystkich krajów , a nowszych z tych zaśw iadczeń w raz  z i n s t r u k e y a  
użyica udziela się we wszystkich powyższych składach bez­
płatnie.

D la  swych własności żołądek w zm acniających i ogrzewających je s t ta 
eseneya oraz

— pewnym środkiem  I zabezpieczającym  
°d  cholery.'

K .  R O S E W T A Ł
w Krakowie, w Rynku g łó w n y m  N r . 1 9  

w domu Hr. Maurycego Potockiego, przy rogu ul. W iślnej i i. Anny, 
poleca swój nowo urządzony

S K I A D  GOTOWYCH U B I O R Ó W
męzkich i dla dzieci '

wszelkiego gatunku,
po najumiarkowańszych cenach stałych. —  Wykonywa takie wszelkie zam ó­
w ien ia  I reparacye jak  najpunktualnićj. (3 7 3 4 -3)



CZAS & Wtorku 19 Grudnia 1865.

Od Administracji „CZASU."
Za pare dni wyjdzie

Kalendarz
drukowany ozdobnie 

w f o r m a c i e  a r k u s z o w y m ,  
p o  c e n i e  2 5  c e n ó w .

ścienny

Zaś w pierwszej połowie Grudnia rb.

Kalendarz -
chromolitografoyany

p o  c e n i e  5 0  c e n t ó w .

C. k. Towarzystwo Naukowe
KRAKOW SKIE

Otrzymawszy darem od Wgo 
F ju d w i le a  H e l c i a  d e  S t e r n s t e i n ,  

Obywatela i Bankiera tu tejszego ,  
c z t e r y  t y s l a c c  z ł r .  w a l .  a o s t r .

g o t ó w k ą ,
na dokończenie domu, oświadcza wspa­
niałemu Dawcy za wsparcie tak znako­
mite publicznie najżywsze p o d z i ę k o ­
w a n i e .

Kraków dnia 4  Grudnia 1865.
Za Prezesa Tow. N.:

Dl'. Skobel. 
(3715.-3) Za Sekretarza:

Dip. Seredyńrki

N akładem  / .  P rie b a tsch a  
w Ostrolwe,

w yszły w łaśn ie  z d ru k u :

Wycieczki w świat daleki.
Opisy i powieści odnoszące się do 
różnych części ziemi, z obrazkami.

Tomik Ile1'- —  Cena 1 złr. 10 c.

Przedtem wyszedł tomik pierwszy, cena 
1 złr. 10 c. Obydwa tomiki razem, w pięk 
nej oprawce 2  złr. 15 c.

Uprzejme przyjęcie, jakie znalazł pierwszy 
tomik zaraz po swojem wyjściu, (w krótkim 
czasie został prawie cały nakład wysprzeda- 
ny), obiecuje i drugiemu jeszcze bardziej in­
teresującemu tomikowi takie samo rozszerze­
nie. Polecamy przeto ten obficie wyposażony, 
cenny zbiór uprzejmym wzglęiom w zrastają, 
cąj młodzieży i jąj rodzicom na zbliżające się 
święta, i spodziewamy się, że dziełko to nie 
zostanie bez zadowolenia odłożone na stronę.

W K r a k o w i e  znajduje się do sprzedania 
u pp. J. Wildta, D. E. Friedleina, Ferd. 
B aum gardtena, F. Grzybowskiego i we 
wszystkich księgarniach w Galicyjskich.

(3761—2 )T

Obwieszczenie.

LOSOW KREDYTOWY!
których ciągnienie odbe0dzie się
cl. 2 Stycznia 1866 r^e

w ystaw ia i sprzedaje Dom bankowy

F . K ł R C H M A Y E R  i SYN
— — — —
N. 13» D. R. N.

_

W KRAKOWIE. (3381-2) T

W

m / w  " W
jalic. Towarzystwa kredytowego przy 46tem ciągnieniu na dniu 
w kumie 176,035 złr. w. a. wylosowanych, które od d. 30 Czerwca 

1866 r. w imiennój wartości gotowizną wypłacane będą.

Rady Sadzorczej Towarzystwa wzajemnych ubezpie­
czeń od ognia i gradu
t f l  6  A  K  O  W  I  H

W moc § . 85  Statutu, zwołuje n a d z w y c z a j n e  Zgromadzenie ogólne 
Członków Towarzystwa ■>
na dzień 15 Stycznia 1S«« r. na
w sali posiedzeń Dyrekcyi Towarzystwa, w domu pod L. 1J4, Gmina Yll Kleparz,

odbyć się mające.
Przedmiotem narad tego nadzwyczajnego Zgromadzenia będzie: „Udzielenie 

„upoważnienia Radzie Nadzorczćj do złożenia części ftlndustu rezerwowego, 
„w kwocie 25  $ 0 0  złr. W.'a.  'W'papierach kredytowych nominalnej wartości, 
„na kapitał porękojemrty dla Kasy Oszczędności przez Towarzystwo wzajemnych 
„ubezpieczeń w Krakowie założyć bię mjącej.“

Kraków dnia 12 Grudnia 1865 .
Adam  hr. PotocKi.

W

W nowo otworzonym

SKŁADZIE NAFTY
przy rogu Rynku od ulicy św. Jana, w kamie­
nicy Wgo Kremera pod L 36 — sprzedaje się:

Numer I. Nafty po 26 cent, zaś Nr. 11. po 23 c. 
za funt wagi wiedeńśkiój.

Lampy do Nafty
wszelki ćj formy: stołowe, wiszące, ścienne, ku­
chenne, są po f abr yoznć j  ce n i e  z dołożeniem 

tylko kosztów transportu do nabycia. 
flHT* Kupujący na sprzedaż dostaną rabat, 

stósównie do wziętćj ilości. (3750-3)

N. 1843 ---------—
Przy galicyjskiej Kasie Oszczędności o- 

próżnioną została posada buhaltera z ro­
czną płacą 13 0 0  złr. w. a. i z obowiąz­
kiem złożenia kaucyi tejże płacy wyrów- 
nywającej.

Ubiegający się o tę posadę zechcą 
prośby swoje najdalej do 10 Stycznia 
1866  r. wnieść do Dyrekcyi galicyjskiej 
Kasy Oszczędności we Lwowie i w tako­
wych legalnemi świadectwami udowodnić 
swój wiek, moralność, stan t. j. bezien- 
ny lub żonaty, tudzież liczbę dzieci, odby­
te nauki i umiejętność rachunkowości ku­
pieckiej tak pojedynczej jak i podwójnej, 
dokładną znajomość języka polskiego i 
niemieckiego, odbytą praktykę, dotych­
czasowe zatrudnienie od wystąpienia ze 
szkół, na koniec możliwość złożenia przed 
objęciem urzędowania kaucyi służbowej 
w gotowiznie lub w  papierach publi­
cznych według kursu wyrównywającej 
płacy z otrzymaną posadą połączonej.

Od Dyrekcyi galic. Kasy Oszczędności

We Lwowie dnia 2 Grudnia 1 865 .
Naddyrektor

Laskowski.
Dyrektor:

(3797-2-3) S. Krawczykiewicz,

Przeciw wszelkim  zastarzałym kaszlom,
cierpieniom piersiowym, zadawnionej chrypce, cierpieniu szyi, za 

flegmieniu płuc, katarowi żołądka, jest najlepszym środkiem

Syrop biały
p i e r s i o w y ,

p. A. M ayera,

C e n  Bi
Całćj flaszki po 3 złr. 
pół dto „ 1,50 

Za opakowanie do prze­
syłek 20 kr. więcćj.

C e n a i
Całćj flaszki po 3 złr.
pftł dto „ 150 

| Za opakowanie do prze­
syłek 20 kr. więcćj.

który w bardzo licznych wypadkach nigdy bez pożądanego skutku nie był używanym 
Syrop ten działa zaraz po pierwszem użyciu bardzo dobroczynnie, szczególniej w ka­
szlu kurczowym i kokluszu, ułatwia wyrzucanie zastarzałćj flegmy, łagodzi w ten mo­
ment drażnienie w krtani i wstrzymuje w krótkim czasie wszelki kaszel, nawet tak 
niebezpieczny kaszel suchołni,-‘i  plucie krwią.

J e d y n y  S k ł a d  w KRAKOWIE na Galicyę znajduje się w Aptece pod „Zło­
tym Słoniem, u pana E r n e s t a  S t o c l e m a r a ,  oraz w Z a l e s z c z y k a c h  u p. 
Józefa Kodrębskiego.

(3088-2b-) Ś w i a d e c t w a :  _ .
Niniejszym poświadczam sumiennie, że moje dzieci, cierpiące na uporczywy, 

koklusz, równie* moja żona, która podczas swój ciąży od kilku miesięcy trapiona 
była gwałlownemi cierpieniami piersi i szyi, po użyciu białego syropu piersiowego 
G. A . W. Mayera w Wrocławiu od tych wszystkich cierpień zupełnie zostały uwol­
nione. Wszystkim podobnie cierpiącym mogę ten środek lekarski jako natychmiast 
kutkujący i bardzo zbawienny polecić.

T o r u ń ,  dnia 20 Kwietnia 1864 J. L. Dekkert, kupiec.
Moja córeczka, mająca lat teraz óActerpiała prawie od pół roku na uporczywy 

kaszel, który jćj tak niezmiernie dolegał, że można się dyło obawiać najgorszych 
Udałem się wtedy ostatecznie do tak często polecanego białego Syropu

piersiowego Meyera ze składu kupca pani 
uwierzenia — mała jlasztczka za 15 Sgr.

Obwieszczenie.
N. 1793 ------------

G A L IC Y J S K A
K a s a  O s z c z ę d n o ś c i  będzie 

płacić od 1 Stycznia Ś S66  od wkładek do 
1 0 0 0  złr. po 5 % , od wkładek wyłśj 
1 0 0 0  złr. pa 4%  % rocznie, licząc tę 
prowizyę od dnia po wkładce nasępu  
tacego do dnia zwrócenie wkładki po­
przedzającego. Za wkładki, które pierwej 
niż w 15 dni po wniesieniu odebrane 
będą, prowizyi płacić się nie będzie.

Podwyższona prowizya liczyć się bę­
dzie tak od nowych jak od istniejących 
już wkładek od i  Stycznia 1 8 6 6 , tak 
iż z książkami już wydanemi nie trzeba 
o zanotowanie nowej stopy procento­
wej zgłaszać się do kasy.
Od Dyrekcyi galicyjskiej Kasy Oszczędności

Lwów dnia 2 Grudnia 1865.
Naddyrektor:

Laskowski.
Dyrektor:

(3798-2-3) S. Krawczykiewicz.

skutków . _____ . „ _  . -
na Neumanna w Haynau, i prawie nie do 

powróciła moją córeczkę tak spiesznie i zu­
pełnie do zdrowia — że, choć już pra#ie rok minął od tego czasu, słabość i w naj­
mniejszym pozorze nie powróciła; przeto widzę się spowodowanym, popług mego 
zupełnego przekonania, polecić ten bibły Syrop piersiowy przed wszystkiemi innemi 
jako środek najlepszy na podobne cidfpienia. .

Ober-Wittgendorf przy Haynau (Szlązk pruski), dnia 9 Czerwca 1864.
K i i h n ,  woźnica.

Seryt I. N.366, 386. Scrya 11. N. 689. 711, 731, 832.

2597
3279
3289
4270
4315
4909
5627
5824
6544
6758
6872
7230
7567
7648
8024
8549
8727
9012
9171
9253
9460
9463
9704
9736

10044m
10731
10812
10894
10908
11065
11122
11494

Ser-jUL

~rT5l4 
11545 
11623 
11656 
12154 
12325 
12350 
12428 
12541 
12594 
12827 
12853 
1 3 1 ‘0  
13184 
13227 
13246 
13285 
13315 
13415 
13672 
13778 
13982 
14024 
14054 
14227 
14386 
14440 
14475 
14488 
14701 
14704

15063
15?27
15360
15375
15407
15472
15500
15646
15699

15823
16184
16326

16668 
16092 

1767
fi

16829
16904
16942
10968

7131
7159

7398
17530
17533
17568
17888

S. 1Y. Sery* Y.

1118 54 5393 14354
1208 129 6309 14408
1630 162 6407 14453
1990 606 7004 14550
2501 749 7210 14873
2766 750 7637 15203
3223 792 7863 15469
3360 m

989
8Ó30 15629

3511 8531 15871
3591 1217 8546 10255
3845 1258 8601 16268
4232 1320 8619 16297
4515 1368 8672 16300
4632 1448 8687 16306
4707 1513 8890 16320
4856 1519 8894 16322
4872 1781 8900 16325
4932 1853 8934 16336
5044 1882 9155 16347
5087 1922 9198 16401
5185 1934 9200 16405
5323 2014 9225 16412
5325 2050 9717 16437
5342 2157 9718 16469
5541 2166 9719 16612
5588 2202 9725 16613
5594 2332 9758 16637
5670
5801 l i i 9768

9793
16646
16636

5879 3021 10641 16678
5887 3037 10867 16727
5959 3059 11118 16748
6010 3124 12110 16765
6039 3144 12122 17050
6195 3188 12254 17151
6228 3229 12354 18540
6644 3732 12443 18775
6714 3755 13220 18941
6721 3758 13659 18945
6795 4096 13752 18988
7015 4278 13834 19814
7082 4297 13965
7142

C U K IER N IA
w dobrym stanie, 

istniejąca od lat 23 przy ulicy Grodz- 
kićj w Krakowie — jest z  w o l n e j  r ę ­
k i  d o  s p r z e d a n i a .  — Wiadomość i 
listy frankowane w Handlu pana H e r r -  
m a n n u  przy ulicy Brackiój. (3709 3)

Towarzystwa kredytowego wzywa niniejszem posiadaczy 
ych, aby się po wypłatę kapitału, od dnia 30 Czerwca 

do kassy tegoż Towarzystwa we Lwowie zgłosili, ponieważ

Dyrekcya galicyjsk
powyzszycn nsiov
1866 począwszy, — r® — j   -  - .—  - . ■ * . ,
procentowanie tych listów zastaw nych z oznaczonym  dniem  ustaje; gdyby więc 
pony za dalszy czas w ypłacone były , p rzy  odbieraniu kap ita łu  odtrącone zostaną.

N a rachunek Tow arzystw a kredytow ego w ypłacać także będą powyższe listy za­
s ta w n e —  następujące dom y handlow e:

w  K r a k o w i e  F .  J .  K I R C I H I I Y K R  i  S Y W ,
w W arsow ie  Leop. Kronenberg. -  W Brodach H .lber.Um  i N ie m sta b . -  w PotB aninM aurycyiU ar: 
wic Mamroth, -  w Wiedniu Kendler i spółka. -  w Pradze Leopold Laomel, -  w Berlimo Mendel 
sohn i spół. — w Dreźnie Miohał Kaokel,—w W rocławia Ignnoy Leipziger i spółka, — we Rrank- 
fnreie n. M. Bracia Bethmann.

W e Lwowie dnia 9 G rudnia 1865. __________________(■378 ~~ )

a  l i t y c z n e  w y u a j
O ry g in a ln i*  P o m p a d o u r .  — Słynna Pompadour na

dworze Ludwika XV {Wsiadała sekretny sp sób, za pomocą którego 
Utrzymać zdołała powaby młodości, to jest świeżą piękność i gładkość 
skóry aż do późnego wieku. Recepta na ten sposób dostała się później 

’ familii, którćj piękność płci jeszcze do dziś
ana. Doktorowi R ix  udało się późnić) przyjść

w ręce wyższćj szlacheckjćj
dnia ogólnie bywa podzt wa— . ..... . .
w posiadanie tej recepty — trzymanćj dotąd w największym sekrecie, 
na uczynić całemu światu. Skuteczność tćj nieprzewyższonćj pasty do twa- 

to dowodzą wielostronne zaświadczenia, kto- 
. — Jedyny środek do prędkiego zgubienia

ażeby ją  przystępną uczynić całemu śwu 
rzy wypadła nad wszelkie spodziewanie, ) 
re na każde żądanie przejrzane być mc 
wszelkich wyrzutów na twarzy, piegów i
Słoik tój wybornćj Pasty, z instrul

w iększy 4
I ^ F i ń r n  x r e g u l a t o r e m  do zaBt 

sowania dla każdćj ręki i do każdego 
pieru, tak że tego samego pióra można uży1 
do najpiękniejszogo kaligraficznego pisał 
i do najgrubszego. — 12 sztuk 25 cent. 
{ ( ^ - A n g ie l s k i  l a k  d o  s k ó ry  do tl 
dania każdćj skórze pierwotnćj gibkości i.c 
lakierowania skóry. — Flaszka mała 25 ce) 
wielka 45.

P o l i t u r a  d o  m e b l i  s a lo m  
w y c h , którą każdy stary przedmiot di 
wniany może być jak najpięknićj polituic 
wany., — Flaszka mała 25 cent wielka 
cent. — Obydwa te laki powinny być w ki 
dym domu niezbedne.
aMT U n iw e rs a ln y  p ro s z e k  d o  cz j 

szc z e n ią , którym każdy metal: złoto- sre 
bro, brąz, bakfon stal i miedź można ja  
najpięknićj wyczyścić i wypolerować. — Pb 
dełfeo 20 cent.
   A m e ry k a ń s k ie  [ p a te n to w a n

z a m k i b e z p ie c z n e ,  z weksyrem, zupeł 
nie pewne przeciw włamaniu się. — 1 sztu 
ka 90 cent.
S V *  E le k t r y c z n e  sz c z o te c zk i d< 

z ę b ó w  któremi bez pasty do zębów lub jf 
kich innych proszków, (tylko czystą, wodą. 
można zęby utrzymać czyste, białe,_ bez odo- 
ru| zdrowe. Dla uzyskania znaczniejszego od­
bytu, ustanowiona cena jednćj szczoteczki 
tylko na 70 cent. -
l ^ - P a r y s k i  k i t  u n iw e r s a ln y ,  nie- 

tylko do spajania szkła i porcelany, kamieni, 
morskiej pianki, drzewa tak silnie, że się 
w tern samem miejscu nigdy nie rozejdzie, 
lecz oraz do spajania rozmaitych przedmio­
tów, np. drzewa z metalami, szkła z porce­
laną. tak że oba przedmioty staną się jakby

;yą użycia kosztuje mały 1 złr. 2 0  c. 
5 0  centów.

jednem ciałem, — Paczka tego w każdem 
domu uiezbędnego środka, tylko 10 cent.

g M P N ajw . p a t e n to w a n a  t r u c iz n a  
d ó S u M e n ia  w s z e lk ic h  m yszy , szczu ­
ró w  1 k re tó w . Sprzedaż z gwarancyą 
Wielka puszka blaszana 1 złr. w. a.

Najlepszym środkiem do utrzymania świe­
żości włosów i do farbowania włosow ja s ­
nych lub siwych na ciemno, _ jest olejek 
orzechowy; wszelkie chemiczne preparata 
są szkodliwe. Pozwalam sobie przeto_ oznaj­
mić niniejszem szanownćj publiczności ze u - 
trzymuje oofity skład niefałszowanego świe­
żego olejku orzechowego podwójnie rahno- 
w a n e g o .F la k o n  mały 25 c. wielki 45 c;

Radykalny środek do zgubienia 
n a g n io tk ó w , bez śladu najdalćj w 8miu 
dniach. Ten nowo wynaleziony środek prze­
wyższa wszystkie dotąd znane i sprzedaje 
się za gwarancyą, -  Pudełko z instrukcyą 
użycia 45 centów.

0StT  Ces. król. uprzywilej. Eter tłusty 
Saponin gubi w kilku sekundach wszelkie 
plamy na każdym gatunku materyi bez wy­
jątku. Nowy ten preparat przewyższa swą 
skutecznością wszelkie podobne wyroby, gdyż 
nie zmienia najdelikatniejszych kolorów, wysy­
cha natychmiast i nie pozostawia odom. — 
Flakon z instrukcyą użycia 40 cent.

f i ^ P r a w d z i w e  p rz e ź ro c z y s te  M y­
d ło  g ly c e ry n o w e  z najprzyjemniejszym 
zapachem — 1 sztuka średnia 15 cent. wielka 
isztuka 25 centów; słoik prawdziwej po­
mady do włosów z tłuszczu grzebieniowego 
30 cent. prawdziwego fiksator z tłuszczu 
grzebieniowego laseczka po 30 c. Również 
nn e perfumy i artykuły toaletowe z kraju 
i za granicy w największym doborze.

— Ko-Wyłączna sprzedaż powyższych przedmiotów w podpisanym składzie, 
misa wszelkiego rodzaju przyjmują i uskuteczniają się jak naspiesznicj i najtaniej.

‘ , 1  W l e H n i u .  Ooerneasse 6 neben Drehers łiiA , F r i e d m a n n  w  W i e d n i u ,  Operngasse 
und Praterstrasse 26.

bierhalle 
(3722-4-6)T

Młocarnia parokonna
i  żelaznym k ie ra te m , w dobrym  stanie, 
jest za niską cenę 200 złr. do nabycia.

Bliższa w iadom ość u pana Jaskólskiego, 
m ęch.apiką przy p k c u  Szczepańskim , Nr. 
2 3 9  obok T eatru . (3711-3)

Podarunki na Boże Narodzenie!
N o w y  z n i ż o n y  

C e n n i k  

Składu fabrycznej 
optycznych przed­

miotów
p o d  f i r m ą :

Nculiofer i Feiglstock
w  W i e d n i u ,

yerlangerte  K arn tnerstrasse  N r. 5 1 ,
v is -a -v is  den neuen Opernhause.

------------ *—  złr. kr.
U k u ł b y  w oprawie stąJowćj lub rogo- 

wćj, ż cajlepszemi szkłami perysk >powe-
mi, wypukłemi lub wklęsłemi................. 1

O k u la r y  „z ojirąwą w rowku (invisible) . 2
'a ry  z (jprawą z ł o t ą ......................6

O k u la r y  z oprawą złotą po bokach. . . 4
O k u la r y  ź oprawą s re b rn ą ..................3
L o r n e tk a  ro g o w a ....................................1
L o r n e tk a  szyldkretowa . . . . . . . 4
C w ik e r  (Pinzenez) kauczukowy . , . . 1  

„ „ szyldkretowy. . . .  3
„ , s ta lo try ...................|
„ z oprawą w ro w k u .................. 3
„ s re b p y .........................................3
t> złoty...........................................16 -

L o r n e tk i  t e a t r a l n e ,  achromatyczne,
lakierowane na czarno . . .  7 — 

w skórę.ępr^wne . . . . .  . 9  — 
w oprawić ze śłoniowój kości 12 — 

M a lo w id ła  polne i dla artylferyij. . .  24 — 
W a lo w id ła  zwykłe w najlepszym ga­

tunku ..........................................................6 —
(M ik ro sk o p y , lu p y ,  p rz y b o ry  d o  r y ­

s u n k ó w , w a g i d o  m ie r z e n ia  p ły n ó w , 
t e r m o m e tr y ,  b a r o m e t r y  metalowe lub;dre- 
wniane itp. p o  c e n a c h  n a j ta ń s z y c h .

Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają 
się za pobraniem należytości punktualnie, a nie­
odpowiednie przedmioty wymieniają się za od­
powiednie. (3718-9-)T

20
50

50
50

50

50

/ W .  A J  ■ »  Ł ,

Morzeni i Win
K O ŁU U iW O il(łllil)
w Głównym Rynku pod L. 39, 

w domu W so Kirchmayera 
W  KRAKOWIE,

o trz y m a ł św ieży tra n s p o r t

M i A i
prawdziwej (3397-14-T)

karawanowej
z Ka  x a ni  a,

w paczkach oryginalnych oplumbowa- 
nych po, l/ K i 1 fantowych po ce­
nach 3, 4 5, 6, 7 i 10 złr. w. a.

SK U TEG ŻN I E J S Z Y  Ś R O D E K  Oj)
t r a n u  w i e l o r y b i e g o

Doświadczenia znakomitszych lekarzy w 
talach paryskich i innych, dziesięć lat powodze­
nia, rozbiór chemiczny dokonuny przez mająiwch 
sławę europejską chemików, a szczególnie pracz 
uczonego profesora Kleezyóskiego w W iediiu, 
dowiodły, że jedynie w Tranie Jod  znajdnjóósie 
w tak  szczęśliwćm i dogodnóm połączeniu, jak  
w Syropie chrzanowym z Jodem .

Przygotowany z roślin przeciw szkorbutycznych, 
których nieocenione własności lćczebne wszystkim 
są znane, stanowi niezawodny środek w Sła­
bościach limfatycznych, zołzowych, piersioiM/ch 
i złego przymiotu (syfilitycznycb). Lekarze prze­
pisują go dzieciom, szczególnićj skłonnym .do 
nabrzmiewania gruczołów na szyi lub do'tod- 
chodzenia materyi z głowy, nosa i uszów, za­
wsze z najpożądańszym skutkiem.

Osoby dotknięte słabością piersiową, a niemo- 
gące zmesc Tranu, m ogą) skutecznie zastąp ić’go 
Syropem chrzanowym z Jodu.

Środek ten również p o ż y t e c z n i e  działa we 
wszelkich słabościach naskórnyćh i  wyrzutach; 
posiada własności przeczyszczające krew w wy­
sokim stopniu. ‘ (3603-5-32)

Dostać można w aptece p. Brunona Miczyń- 
skiego i w apłece p. Redyka  w K rakow ie; w ap­
tekach pp. Zygmunta Rukera  i Berlinera we 
Lwowie; w aptece p. Franzosa w Brodach; w Po­
znaniu w aptece pana Elsnera ; w Warszpjpie 
w Składzie materyałów aptecznych p Galle-go.

mm
Kurs papierów i pieniędzy.

M i-ukói* 18 grud. 
Srebropol. st.zalOOzł.

. « nowe obr. „ 
Listy zast. poi. z kup. 
Banknoty poi. 100 złr. 
Ruble rog. zalOOrsr. 
Talary pr«. zmoo zjr. 
Bankn. prua. lap tal 
Srebro nowe augtr.. 
Dukat ważny.. . . 
Napoleon d‘or . . . 
Półimperyały rosyjg. 
Listy galio. nowe z k.

B stare 
Jblig. indem.
AJt. k.g.bez k. idyw.

W ie d e ń  18 gr: ( t)  
5; Metaliki 
5j Potyczka naród. 
Akcye banku wied. 

,  ,  kred.
ty I ‘

Srebro 
Londyn 10 tnt. at. er. 
Dukat pojedynczy.,

żądają płacą

113 110
121 118
86 j 84J

486 47U
140 137
96 95

139 156
106 J K*ł
S 10 5 —
8 6& 8 40
8 80 8 65

69 50 68 50ra 75 71 7569 — 68 —
190 187

d f. dent.

W ie d e ń  16 grud.

5| Metaliki na w.
„ Pożyczka naród.

ozeskie 
węgiers, 
chor. ib.

ukow. 
~ '  ,  siedmgr
Listy  zastawne: 

Banku nar. losow 
4) Galicyjskie.. . 

i Węgierek, los. 
Bod en Cr. austr.

63 50 
66 15 

764 — 
159 10 
84 15 

105 50 
105 10 

_ J u l  
—a

17 Pożyczki loteryjn 
Low poży. z r. 18;

^  W  : II
A • “Como-Rente 
Kredytowe 
tryest na 411 
tegl. par. na D. 
ks. Esterkaz. 
Księoia Salm. 

a i  r /  Pisłty

żądają płacą

59 90 59 70
66 30 66 20
,iA 60 63 40
83 — 82 —

87 60 86 50
70 50 69 75
73 ___ 71 —

68 30 67 89
67 _ 66 50
65 60 64 75

88 40 88 20
67 50 67 —

77 76 —

94 — 93 —

140 50 139 50
81 20 81 —

84 20 84 10
78 20 78 —

18 25 18 —

130 20 119 80
109 50 108 611
76 — 75 50

68 - 64 -

36 50 36 ___

83 — 31 —

Losy ks.
„ hr. St. Geńois .
,  miasta Budy . .  
„ ks. Wlndisohgr. 
,  hr. Waldstein.
,  hr. Keglevioh . 
„ Rudolfa. . . . 

Akcye bank. i przem. 
Banku naród, austr. . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan. 

„ rządowej fr.-a .
,  zaohodniej c. EL 
„ Pardubiokiej .
„ Południowej .
„ Galioyjskiej. . 

Czerniowieo.zwpł. 50*
Kursa zagraniczne.

(t mlMlyaHM) 
Amster. 100 iłhą 
Augsg. lOOzLnr.
Berlin lOOt al.. 
Frankf. n.M. 100 
Hamb.100 mark. 
Londyn 100 fun.ondyn 
Jary t 1(100 frank.

4!•£>4
a t
|3 J

piM*

23 50 23 —
32 50 32 —
21 50 31 —
15 50 16 —
17 - 16 —
13 50 12 —
13 50 12 -

765 - 763 -
169 20 159 -
446 - 444 -
165 10 164 90
177 50 177 30
123 - 121 50
109 50 109 -
180 50 179 50
188 20 187 80
67 30 66 80

88 60 88 50
-w* Cl

88 56 86 45
78 85 78 76
106 20 105 10
41 80 41 80

Waluty.
Cesara, korony. .

„ pół korony 
a dukaty na wi
.  obri Złoto al marco 

Napoleondory . . .
Suw erenv................
Fryderyki...............
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyafy rosyjskie 
Srebro . . . . . . .

.  kupony . . .  
Talary związkowo . 
Pruskie bilety kas. .

L w ó w  15 grudnia
Dukat • . * . . 
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjsk 
Talar pruski . . . .  
Listy gał. b: kup. w. a.

Obligi indem. V  kup. 
Ako. kol. gal. b. knp.

g*«dąj«

5 T
5 7 
5 4
8 50 
16 25 
8  92 
8  61 

10 62 
8  72 

106 — 
106 50 
1 59 
1 671

6 10 
8  80 
1 66 
1 59

67 37 tt' 
70 63
68 27 
189 17

plac*

5 5
6  5 
6 2
8 48 
16 10 

8 87 
8  60 

10 60 
8 70

105 60
106 — 
1 58
1 67

żądają
16 grud 

Półimperyały rubli 
Obligi skarbowe „ 

kupon. „ 
Listy zast III okr. „ 

kupon ,  
Akoye kolei żel.

warsz.-wiedeó. „ 
Akoye kolei żel.

warsz. bydgo. „
5{ Pożyozka loteryjna

82 66 

12 71

70 25 
111 — 100 50

W r u c ł .  16 grud. 
Banknoty austryao.. 
Polskie bilety bank..

, Listy zastaw. 
Poznać, List. zast. 4%

Obligi kolei krak.-szf.5 04 
8 60 
1 63 
ł  37 

67 73{
g, 70 L o - d y -  16 grudn. 
187

P a r y ż  16 grudnia
Renta’3% . •

płacą

-  841

29

951
795

95,
79]

69 17

Cicionkami Drukarni „CZASU“ W . Kirchmąyera.

871

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych
Odchodia;

t  Krakowa do Wiednia 7-i° .rano; 3.30 po południu — do 
Warszawy i Wrocławia 8 rano — do Lwowa 
10.30 rano; 8.30 wieczór — do Wieliczki 11 rano 

z Wiednia do Krakowa 7.15 rano ; 8.30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano, 
z Granicy do Szczakowo 6.30 rano; 11.27 przed połu­

dniem; ‘j-15 po południu, 
jcowy do Krakowa 2.51 popołudniu; 
wg do Krakowa 6.10  rano; 5. 20 wieczór.

1 jrr**>myślg do Krakowa 9 rano. 
z Wieliczki do Krakowa 5-40 wieczór, 
z Mysłowic do Krakowa 1 po południu;

Przychodzą; 
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; T45 wieczór — z Wro­

cławia 1 Warszawy o godzinie 9.45 rano; — z My­
słowic i Szczakowj 5. 21 wieczór;— ze Lwowa 2,61 
po południu; 6.11 rano — z Wieliczki 6.15 wieczór

ze

do Mysłowic z Krakowa 12. 10 w południe; 
do Szczdkowy z Krakowa 11.42 rano.

Rządzca Drukarni Seweryn Dobrzański.


